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Polityka kapitulacji
Rządu angielskiego p. Chamberlaina

Z wczorajszej audycji wieczornej i 
radia angielskiego został skreślony 
odczyt, który zawierał ostre ataki 
pod adresem kanclerza Hitlera oraz 
szefa rządu włoskiego Mussolinie- 
go. Odczyt ten miał być wygłoszo­
ny przez dwóch posłów Labour 
Party Wedgwooda i Saitera. Jest 
to pierwszy skutek polityki kapitu­
lacji Rządu Chamberlaina.

Winston Churchil poruszył w 
przemówieniu wygłoszonym w lon 
dyńskim klubie konstytucyjnym 
kwestję ustąpienia min. Edena z ga 
Wnetu, przyczyni ostro skrytyko­
wał nowy kurs zewnętrzno polity­
czny rządu angielskiego. Zdaniem 
Cburchila reprezentowany przez 
premiera Chamberlaina i jego mi- 
nisłrów nowy kierunek polityki za­
granicznej zakończy się z całą pe­
wnością niepowodzeniem. Wiele 
objawów wskazuje na to, że roko­
wania z Włochami zakończą się 
jedynie wymianą grzeczności dy­
plomatycznych. „Jakkolwiek bar­
dzo pragnąłbym doprowadzenia do 
porozumienia z Włochami, oświad­
czył Churchil, nie sądzę, by po­
myślny wynik tych rokowań był w 
stanie zrównoważyć wydarzenia 
ostatnich dni". Churchil w prze, 
mówieniu swym ostro zaatakował 
Włochy i Niemcy i wypowiedzią' 
się bez zastrzeżeń za Edenem i je­
go oceną położenia tniędzynarodo- 
wego.

•  •

Przewodniczący frakcji liberal­
nej w Izbie Gmin sir Archibald Sin 
clair wygłosił wczoraj wieczorem 
przemówienie w Woodgreen, w któ 
rym w ostrych słowach zaatakował 
pojitykę Chamberlaina w związku 
z ostatnimi wydarzeniami. Mówca

Protest Rządu egipskiego
przeciw ko obecnej polityce Anglii

Wiadomości o zamiarze Wioch Gabinet egipski zdecydował 
wysunięcia kwestii udziału włos-1 wczoraj zwrocie się do rządu W 
. i  ... . .. ...................... Brytanii z żądaniem, aby na pod-kiego w kontroli Kanaiu Sueskiego 

w przyszłych rokowaniach włosko, 
angielskich wywołały wielkie poru 
szenie w Egipcie, gdzie koła poli­
tyczne sprzeciwiają się jakiemu­
kolwiek układowi W. Brytanii z 
Włochami kosztem Egiptu.

Płonąca granica
170 incydentów na granicy sowiecko-mandżursklej

H euiug oficjalnych danych oglo- 
f^ n y r ii | irz,.z wiadze mandżurskie  

Słę w ub roku i , #  incy- 
granicznych, z czego na

Mandżukuo za- 
84 wypadki nielegalnego 

kńiu wt-eenia granicy, 16 wypad- 
•“‘•oiu sam olotów sowieckich 

galn,"»'“‘lU*iUu- 26 wypadków nielo- 
<iaun»km>.U'vięz,enla obywateli man- 
W b l a d z e  sowieckie.

10 - jp ad k ow
więzienia obywateli m a n d ż u r s k i
? •  “ i ' ? " 1' 1
i  wypadki przekroczenia granicy, 2
• ypsdki uwięzienia obywateli, g

twierdził, że polityka Chamberlai- 
na jest zdradą Ligi Narodów i od- 
stępstwcm •'d linii nakreślonej pod 
czas ostatniej kampanii wyborczej. 
Zwycięstwo konserwatystów w  o- 
statnich wyborach należy — zda­
niem Sinclaira —  przypisać w 
pierwszym rzędzie obronie polityki 
Ligi Narodów. Mówca nazwał pró- 
by zbliżeni, z Włochami rzeczą 
niebezpieczną.

H itler upomina sie o kolonie
i grozi niezależnej prasie międzynarodowej
Kanclerz Hitler wygłosił wczo. 

raj przemówienie na zebraniu da­
wnych „bo :owników“  partii naro- 
dowo - „socjalistycznej", w któ. 
rym podkreślił na wstępie stanów 
cze żądanie Niemiec zwroty ich 
kolonii. v

W  dalszym ciągu zajmował się 
kanclerz ponownie sprawą wro­
giej propagandy m'P<lżvnproć'jwej 
prasy, która —  jak stwierdził —

Bezrobocie
w  A m eryce

Według ostatnich obliczeń Hcx- 
ba bezrobotnych w Stanach Zjed­
noczonych wzrosła od połowy gru- 
dnia 1937 r. do połowy stycznia r. 
b. o 1.300.000. Zasiłki wypłacane 
bezrobo‘"ym  wynoszą około 20 
milionów dolarów tygodniowo, a 
ogólna liczba bezrobotnych wed. 
ług danych nieoficjalnych wynosiła

grudniu 1937 r. 8.900.

sławie art. 6 traktatu angielsko 
egipskiego Egipt dopuszczony zo­
stał do współudziału w rokowa­
niach włosko - angielskich wobec 
tego, że tematem dyskusj będą 
sprawy obchodzące najbliżej Egipt.

padków ostrzelania patroli. N a  gra­
nicy pomiędzy Mandżukuo a fl* 
goiła wewnętrzna zanotowano: . .  
wypadków nielegalnego przekrocze­
nia granicy. 2 naloty sam olotów so­
wieckich, 4 wypadki uwięzienia oby 
watell mandżurskich oraz 2 wypadki 
ostrzelania patroli granicznych.

Od 1 stycznia b. r. nie zanot* 
no ani jednego wypadku nie legalne  
go przekroczenia granicy ze strony 
sowieckiej. Natom iast władze m an­
dżurskie skonstatowały zakrojoną 
na szeroką skalę działalność szpie­
gowską w Mandżukuo. Ponadto w:a 
dze mandżurskie stwierdziły, że  so­
wieckie sam oloty wojskowe, przela­
tujące granicę mandżurslcą, bardzo 
często przybierają zewnętrzny w y­
gląd aomolotów pocztowych.

BUTLER NASTĘPCĄ 
CRANBORNE.

Następcą podsekretarza stanu w 
Foreign Office na miejsce lorda 
Cranborne, który ustąpił wraz z 
ministrem Edenem, został mianowa 
ny dotychczasowy podsekretarz 
stanu w młnisterium pracy Ryszard 
Austin Butler. Należy on do najwy. 
bitniejszych polityków konserwaty 
witych młodszej generacji.

nie potrafiła nawet odczekać o- 
śmiu dhi od wygłoszonej w dniu 
28 lutego mowy, by nie ponowić 
swych kłanfiwych ataków na

L o r d
f ia l i f a x

O nowym angielskim ministrze 
upraw zagranicŁTych, lordzie Ha

.Daily H  rold“ 
pisarz H arold

piaze  
znany publicysta

„Lord Halifric jest wielkim' nie-

pejskiego, poiatwai on nie adaje so­
bie sprawy, jak ściśle powiązane ag 
ze sobą pokój i  instytucje demokin- 
tyetne.

Wwystkie jego rnehy będą szla­
chetne Wazyitkie jego słowa będą 
pokojowe. Ale. ktek za krokiem, bę­
dzie odstępował twierdze demokra­
cji. On będzie je zdradzał po dżen­
telmeńska. On będzie nas wciągał 
.Bo obozn faszystowskiego w naiwnej 
wierze że walczy w obronie demo 
kraejł.

Zapłacimy w kińcn grabą cenę «n 
jego czysty ehankter i piękno mo­
ralne jego życia wewnętrznego.

Bo przesłanką jego czynów je*  
absnrdalny pogiąć, że można pozy­
skać dyktatorów dla rzeczy, których 
zniszczenie jest kwestią ich bytu**.

Dybienko zaginął?
„Krasnaja Gazieta" donosi, że 

mało znany dotychczas dowódca 
dywizji Chósin został wyznaczony 
czasowo głównym dowódcą Lenin, 
gradu, w  miejsce b. dowódcy Dy- 
bienki, który „zaginął**. Dybienko 
jest najstarszym z działaczy koinu 
nłstycznych i kilka lat temu ożenił

Japońskie wydatki wojenne
Same pożyczki wynoszą 3 miliardy

W dniu 15 b. m. wypuszczono 
japonii dalszą transzę bonów 

skarbowych na sumę 300 miln. jen 
na pokrycie kosztów wyprawy 
chińskiej. Razem z tą transzą 
emitowano dotychczas w Japonii.

Raidy lotników chińskich na wybrzeża Japonii

Wojna w  powietrzu
Japonia zaskoczona a takam i chińsk;ch sam olotów

Agencja Havasa donosi: 5 sa­
molotów chińskich, pilotowanych 
przez „zagranicznych legioni­
stów" bombardowało wczoraj 
Hsinhsiang, miejscowość położo­
ną na północ od Szengczeu, nisz­
cząc dwa stojące na dworcu po­
ciągi z amunicją oraz kilka samo-

Niemcy. Potrafimy z tego jednak 
wyciągnąć naukę — oświadczy! 
kanclerz Hitler — i wystąpimy 
wkrótce energicznie przeciwko ży 
dowskim r *  ” ?gaczom w Niem­
czech. Wiemy bowiem, że mają 
onT swych przedstfl -*ftielt''v. mię­
dzynarodówkach i stosownie do 
tego będziemy z nimi postępo­
wać1’.

Palestyna na wulkanie
150.000 osób aresztowano— setki domów zburzono

Z Jerozolimy donoszą, że zwią­
zek kobiet arabskich dla obrony 
praw Palestyny, po dwóch prote- 
stach złożonych na ręce wysokie­
go komisarza angielskiego, zamie­
rza obecnie rozesłać do wszystkich 
organlzacyj muzułmańskich memo­
riał o warunkach w jakich żyje lu 
dność palestyńska. Według danych 
związku za okres od jesieni ub. r 
z górą 150.000 osób zostało zatrzy 
martych (często całymi osadami), 
w tym ok. 7000 aresztowanych na 
czas ponad jeden miesiąc. Ilość po­
wieszonych i  zmarłych w więzieniu 
wynosi już 17-cłe. Ponad 100 do 
mów zostało zburzonych przez eks 
pedycje karne lub runęło, przy bu 
rżeniu domów sąsiednich. Wielka 
ilość pól 1 ogrodów leży odłogiem

się z obecną przedstawicielką So­
wietów w Szwecji panią Kotłontaj. 
Były dowódca główny okręgu wo­
jennego republiki białoruskiej, któ- 
ry zajął to stanowisko zaledwie 
parę miesięcy temu po rozstrzela­
nym Uborewiczu — jak mówią — 
również zaginął.

w związku z wojną na Dalekim 
Wschodzi, bonów skarbowych na 
sumę 2.420.000 jen. Poza tym na 
pokrycie niedoboru budżetowego 
w r. 1937/38 będzie zmuszona 
Japonia wypuścić jeszcze bony 
na sumę 564 miln. jen.

lotów japońskich na lotnisku. Sa­
moloty ciiuiSkie nie poniósłszy ża 
dr..go szwarku powróciły do 
swych baz.

Możliwość ataku lotniczego na 
pozycje japońskie pod Szangha­
jem skłoniła władze do podjęcia 
środków ostrożności. Ostatni atak 
samolotów chińskich na bazy ja ­
pońskie na Formozie dowodzi, że 
lotnicy chińscy poczynili niewąt­
pliwie postępy w lotach długody­
stansowych. Japońskie koła facho­
we twierdzą, że Chińczycy otrzy­
mali ostatnio pewną ilość bom­
bowców najnowsze] konstrukcji, 
wyprodukowanych w Anglii. Sa­
moloty te mogą rozwinąć bardzo 
wielka szybkość.

Z Taihoku na Formozie nade­
szły bliższe szczegóły środowego 
bombardowania tego miasta oraz 
miasta Szikuto przez lotników chin 
skich. Z wiadomości tych wynika 
że prawie cala ludność miasta znaj 
dowala się na ulicach, korzystając 
z pięknej, słonecznej pogody, gdy

z powodu uwięzienia 
lub kolektywnych kontrybucyj 
kładanych przez władze, a na po­
łożycie których policja i  wojsko 
ściąga pieniądze w gotówce, za- 
biera bydło i wszelki dobytek.

Od zdobywcy Marofcka do Białych Kapturów

Niezwykle dzieie
karabiru manyaoweso Marsz. Lyaułey*a
Wiadze policyjne w Paryżu are- 

sztowały urzędnika kolejowego 
Franciszka Alio, w którego posia- 
daniu znaleziono karabin maszyno­
wy. Jak się okazało, ów karabin 
był bronią pamiątkową, ofiarowa­
ną w  swoim czasie przez grupę o- 
ficerów marszałkowi Lyautey'owi 
w  darze do jego kolekcji broni. Po 
zgonie marszałka Lyautey‘a kara­
bin ów wraz z różnymi przedmio­
tami z kolekcji marszałka pozostał 
na składzie •”  mieszkaniu zlikwido 
wanym przez wdowę po marszał­

Gigantyczna magistrala kolejowa
ma połączyć Bałtyk z Morzem Blatem 

Morzem Oihockim na Italskim Wschituzie
W tych dniach odbyły się w Cen 

tralnym Domu armii czerwonej w 
Moskwie obrady nad realizacją pro 
jektu budowy olbrzymiej magistra 
li kolejowej, mającej przeciąć pół­
nocną część Rosji Europejskiej o- 
raz północną Syberię i  połączyć 
Bałtyk oraz Morze Białe z Morzem 
Ochockim na Dalekim Wschodzie. 
Punktem wyjściowym tej magistra

wkrótce po godz. 11-ej ukazało 
s<e wysoko na jasnym niebie kilka 
naście czarnych punkcików. Część 
ludności twierdzi, iż już wledy sły 
chać było giuchy warkot samolo­
tów. Wkrótce polym samoloty chłń 
skie zniżyły lot i  rozpoczęły bom­
bardowanie miasta. W Taihoku 
wyrządziły eksplozje bomb naj­
większe szkody w trzech punk­
tach. Jednym z nich jest blok do­
mów Eiboku w  dzielnicy Szozan- 
szo, drugim okolice pola ryżowe, 
go pod miastem, trzecim zaś budy 
nek elektrowni. Na ulicy w po­
bliżu elektrowni zostało zabitych 
7 osób, w tym kobiety i dzieci. W 
pobliżu pola ryżowego jedna oso­
ba zosiata zabita na miejscu, dru­
ga zaś zmarła wkrótce po prze­
wiezieniu do szpitala. 14 osób 
jest rannych, z czego 5 ciężko. W  
'rzecim punkcie, w pobliżu Eiboku 
została zabita 6-letnia dziewczyn­
ka oraz 5 kobiet z jednej i tej sa­
mej rodziny.

Sąd wojskowy w Jerozolimie wy’ 
dał nowy wyrok śmierci na pewne­
go Araba, oskarżonego o zamor­
dowanie inżyniera Żyda. Inny Arab 
został skazany na 7 lat więzienia 
za posiadanie nielegalnej broni.

ku. Bronią ową, a więc : zabiami, 
karabinami i tym karabinem ma­
szynowym podzieliła się między 
sobą służba zmarłego marszałka, a 
jego ordynans, któremu ten kara, 
bin maszynowy z pamiątkową pla­
kietą ofiarodawców przypadł w u- 
dziale, odstąpił go aresztowanemu 
obecnie Franciszkowi Allo, który 
należał do tajnej organizacji 
„Csar** 1 oddal ten karabin na uży­
tek organizacji do ćwiczenia w 
strzelaniu członków tej organizacji

li byłby Konas, który rr.iaiby po­
trójne połączenie kolejowe: z Mur­
mańskiem, Leningradem i  Moskwą. 
Linia ta posiadałaby charakter wy­
bitnie strategiczny.

W powyższej konferencji brali 
udzi3ł przedstawiciele sfer wojsko­
wych oraz naukowych pod prze­
wodnictwem słynnego lotnika Gro­
mowa.
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B udżet w  Senacie
l i i

• W  piątek senacka Komisja Bud­
żetowa wysłuchała olbrzymiego re 
feraru generalnego sprawozdawcy 
budżetowego w Senacie sen. Rost­
worowskiego.

Reteiat sen. Rostworowskiego 
był me tylko daleki od urzędowe­
go optymizmu, lecz miał przewagę 
ciemnych barw.

Referent przyznał, że konstruk­
cja preliminarza na rok 1938-9 nie 
była łatwa, gdyż po latach kryzy­
su i po osiągnięciu równowagi 
budżetowej musiał zróżnych stron 
przejawić się napór sił na Skarb, 
jako na dysponenta środków pań­
stwowych. Były więc skargi na 
przeciążenie podatkowe, a z dru­
giej strony żądanie zerwania z do­
tychczasową polityką gospodar­
czą, r  powolną poprawą sytuacji, 
z żądaniem uruchomienia wszyst­
kich sił potencjonalnych, tkwią­
cych w niezatrudnionych masach.

UNIA MIN. SKARBU
Po jakiej linii poszedł Rząd? Po 

lin ii kompromisowej.
Nie mamy więc generalnej ob­

niżki świadczeń, ale nie mamy rów 
nież w preliminarzu żadnego no­
wego podatku. Mamy poważne 
obniżenie podatku specjalnego i 
znaczny wzrost awansów urzędni­
czych, mamy wygaśnięcie daniny 
majątkowej i  zapowiedź drobnych 
ulg Mamy wreszcie jedno zasad­
nicze posunięcie, które musi od­
działaj uzdrawiająco na pęd do 
przedsiębiorczości. Zapowiedź znie 
sienią podwójnego opodatkowania 
w  podatku dochodowym.

BRAK OSZCZĘDNOŚCI 
ORGANIZACYJNYCH

Jedyny zarzut który może posta 
wić preliminarzowi — to brak o- 
mczędnośei organizacyjnych w preli. 
rainarzu. Obecny preliminarz sytu­

Zamordowaniensuczycielki
bestialski sposob. Cala jej głowa 
była zmasakrowana. Okazało się, 
że Zmurzówna była poprzedniego 
dnia w odwiedzinach u szwagra w 
Gąbarzewku. Wieczorem wybrała 
się spowrotem do domu. W tym 
czasie nieznani sprawcy ją zabili i 
ograbili.

Na polu między Pawłowem a Gą 
barzewkiem w pow. gnieźnień­
skim, znaleziono w środę zwłoki 
35-letniej nauczycielki z Pawłowa 
Zofii Zmurzanki, która padta ofia­
rą morderstwa rabunkowego. Nie­
znani na razie sprawcy ukamienio 
wali Zmurzównę w niesłychanie

4  m lio n y  z ł.  miesięcznie
za wypadki przy pracy

Według sporządzonych ostat. 
nio przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych statystyk, w miesią­
cu listopadzie r. ub. wypłacono 
na terenie całego,państwa z tytu­
łu świadczeń ubezpieczenia od 
wypadków w zatrudnieniu i cho- 
rób zawodowych sumę 4.132.451 
zŁ, z czego renty poszkodowa-

Szajka młodacianyth w łam yw aczy
Przed sądem w  Chorzowie to­

czy się niezwykle ciekawy proces 
przeciwko szajce małoletnich w?a 
mywaczy, na czele której jako

Pokw itow anie
NA GŁODNE DZIECI 

W HISZPANII
Komitet P.P.S. w Tomaawwio Ma- 

zowieckim z t 10.
Z. L ipkon Mońki zł. 1.

GABINET LEKARSKO DEN- 
TYSTYtZNYi’^ * ^
udziela czytelnikom „Robotnika*4 po- 
pomoc lekarsko-dentystyczaą po ce­
nach barozo przystępnych.

Czytelnik za okazaniem numeru i 
.Robotnika1'  otrzymuje w naszej re- 
fakcji kartkę do gabinetu dentysty-

mkitgt ( l i m i t
stwowe. który di rentonuość winna 
być znacznie podniesiona.

BRAK KIERUNKU 
Mówiąc o stosunku społeczeń­

stwa do Rządu, p. referent zazna­
czył:

Jeśli p. gen. Składkowski slusz 
nie powiedział, że trudno jest rzą­
dzić w pustce, bez oparcia o spo­
łeczeństwo, to z drugiej strony ro­
zumiem, że społeczeństwu trudno 
dać Jest oparcia Rządowi, ktorego 
nie ożywia jedna myśl, jeden kie­
runek w działaniu. Wydaje się, że 
trwanie takiego stanu rzeczy by­
łoby sprzeczne z całą logiką życia 
i dlatego sądzę, że nastąpić musi 
już w bliskim czasie wyraźna kry 
stalizacja w naszej polityce wew­
nętrznej 1 gospodarczej".

ację o tyle pogarsza, że w rezultacie 
przynosi 800 etatów więcej.

P. sprawozdawca zaznacza, że 0 ile 
p. premier i minister Skarbu dali 
przykład nic powiększania etatów, o 
tyle nie mogli natchnąć tym samym 
duchem inych kolegów w Rządzie.

Oczywiście, utartym u konserwaty 
stów zwyczajem nie obeszło się bez 
wycieczki w stronę min. Rolnictwa. 
P. Rostworowski powiada:

„Naj jaskrawiej wygląda pod tym 
względem Minieterrtwo Rolnictwa, 
gdzie już zupełnie wyraźnie występu­
je kierunek doktrynalny podnoszenia 
kultury wsi i pracy społecznej na 
wal, w drodze biurokratyczej nad nią 
opieki'-.

Pp. konserwatyści woleliby, żeby 
wieś zostawić łch wyłącznej opiece. 

BRAK REZERW
Mówca żałuje, że nie znaleziono 

drogi stworzeniu rezerw, zwła­
szcza jeśli uwzględnić obciążenia, 
zarysowujące się w przyszłości w 
preliminarzu na rok 1939-40. 

RZECZY SŁUSZNE, ALE 
NIEMOŻLIWE

P. referent generalny uważał za 
stosowne poświęcić trochę uwagi 
ostatniemu kongresowi pracowni­
czemu. Spełnienie żądań pracow 
niczych — powiada p. Rostworow 
ski — musiałoby wywołać nie tyl­
ko powrót do olbrzymich deficy­
tów, ale załamanie koniunktury, 
zanik produkcji, połączony 
wzrostem bezrobocia, zachwianie 
waluty. Setkami milionów żonglo­
wano w rezolucjach z największą 
swobodą, a obracając się w tych 
wielkich sumach me żądano rze­
czy słusznych, żądano tylko nie­
możliwości. Kor.gres nie podjął 
za to żadnej rezolucji, któraby 
wskazała na realne ujęcie zagad­
nienia, któraby żądała od Rządu 
zmian organicznych, rewizji funk- 
cyj Państwa i sharmonizowania 
tej funkcji z wysokością dochodu 
społecznego.

ŹRÓDŁA NIEWYZYSKANYCH 
DOCHODÓW

Jako źródło, z którego można by 
czerpać w przyszłości dochody na 
pokrycie czekających nas wydatków 
mówca uważa przedsiębiorstwa pań­

nyclt pracowników wyniosły — 
2.858.512 zł. Reszta przypada na 
renty przyznane wdowom, siero­
tom, członkom dalszej rodziny, 
oraz na pokrycie odpraw, zapo. 
móg pośmiertnych, kosztów pro 
tez i leczenia poszkodowanych w 
wypadkach przy pracy.

herszt stoi 13-letni Franciszek By 
tomski. Do szajki należało 5-ciu 
członków w wieku od 9— 11 lat. 
Szajka ta dokonała w ostatnich 
miesiącach szeregu kradzieży, 
grasując w Chorzowie 1 Wielkich 
Hajdukach. Młodociani wlawywa 
cze ograbiali piwnice, kurniki, 
chlewy i uzyskiwane stąd łupy 
sprzedawali żonom urzędników 
Ubezpieczalnl Społecznej. Ponad­
to włamywacze włamali się do 
kościołów .okradając skarbonki 
W wyniku rozprawy Franciszek 
Bytomski został zasądzony na 
bezterminowe osadzenie w domu 
poprawczym, a pozostałych oska/ 
żonych oddano w  ręce rodziców, 
którzy będą dodatkowo pociągnię­
ci do odpowiedzialności. Ponadto 
sąd skazał kilkanaście żon urzęd 
ników Ubezpiecz alni na grzywny 
zą paserstwo.

Przegląd prasy
POGRZEB T. ANSEELEGO. 
Wspaniale wypadł pogrzeb za­

służonego działacza belgijskiego 
ruchu socjalistycznego — starego 
t. Anseelego, w Gandawie. Opi­
suje ten pogrzeb w „Populaire44 
t, J. Longnet: 80 tys. osób szło w 
żałobnej procesji, 150 tys. tworzy­
ło kordon, żywy mur po obu stro­
nach ulicy. Kondukt prowadził 
L Anscele - syn, poseł socjalisty­
czny. Był obecny premier belgij­
ski. Międzynarodówkę reprezen­
towali tt. De Brouckere i F. A- 
dler. Przemawiali tt. dc Man (wi­
ceprezes partii) i Huysmans 
(przewodniczący izby). Tow. de 
Brouckere podkreślił, że hasłem 
zmarłego w ciągu 60-letniej dzia­
łalności było — „budować! Two- 
rzyćl“ Imieniem bratniej partii 
francuskiej przemawiał tow. Se- 
vcrac.

Kredyty angielskie dla Włoch

są narażę nieaktualne
„Financial Times*4 poda je na­

stępujące informacje w sprawie 
kredytów angielskich dla Włoch:

.Absurdalne pogłoski w spra­
wie kredytów zostały zużytkowa­
ne jako broń w kryzysie ministe­
rialnym. W istocie sprawa przed 
stawia się w ten sposób, że  „Ci­
ty"  londyńskie obserwu je  z  w iel­
ką  nieufnością pozycję finanso­
wą W łoch. Zarówno bankierzy, 
jak i kupcy angielscy chcieliby 
wznowić z Włochami dawne za­
żyłe stosunki gospodarcze, ale nie 
mają zamiaru uczynienia tego 
zanim  n ie  zostanie wyjaśniona  
sytuacja polityczna i zanim  
zostanie udowodniona zdolność 
W ioch od  wywiązywania się z  zo­
bowiązań finansowych. Pogłosk 
o kredytach zostały ożywione 
przez dymisję min. Edcna, która 
zbiegła się z OTzpoczęciem roz­

mów delegacyj angielskiej i wło­
skiej na temat wznowienia ukła­
du clearingowego z 1936 r. Cho­
dzi tu tylko o przypadkow ą zb ież­
ność dal. W szczególności nieści­
słe są pogłoski, jakoby Departa­
ment Gwarancji Kredytów zamie­
rzał udzielić jakichś specjalnych 
ułatwień dla zakupu towarów an­
gielskich przez Włochy. Zresztą 
Włochom chodzi nie tylko o kre­
dyty handlowe, lecz i przede 
wszystkim o poważniejszą pożycz­
kę  finansową.

Na zakończenie plamo stwier­
dza, że ogólny poziom kredytów 
handlowych, udzielonych Wło­
chom przez Anglię, nie przekra­
cza obecnie poziomu z przed ro­
ku. Jeżeli zaś chodzi o pożyczkę 
musi ona być poprzedzona przez 
układ polityczny.

O b r o n a  A u s t r a l i i
Fortyfikacje na wybrzeżach całego kontynentu
Powołany do życia po zakończe­

niu londyńskiej konferencji impe­
rialnej komitet obrony narodowej 
w  Australii obecnie prace swe za­
kończył. Postanowiono przyttąplć 
do wzmocnienia fortyfikacyj nad- 
brzeżnych kontynetu australijskie- 
go, w  pierwszym rzędzie w Port

Darwin, — przeprowadzenie dal­
szej modernizacji wojska oraz roz­
budowę krajowego przemysłu zbro 
jeniowego. Przeprowadzenie tego 
planu związane jest ze znacznym 
zwiększeniem budżetu zbrojenio­
wego.

Kolej Śląsk-Bałtyk
W roku 1030, dla ułatwienia Rzą 

dowl polskiemu szybszej realizacji 
Jego programu kolejowego, pewna 
grupa francuska utworzyła Francu 
Bko - Polskie Towarzystwo Kolejo­
we.

Minister Komunikacji udzielił 
Francusko -  Polskiemu Towarzy­
stwu Kolejowemu, na podstawie 
ustawy z dn. 27-go kwietnia 1031 r. 
koncesji w dn. 20-go kwietnia 1931 
-. na dokończenie budowy 1 na eks­

ploatację kolei Śląsk — Bałtyk.
Uzyskane fundusze z emisji odnoś 
rch obligacji pozwoliły Towarzy­

stwu na wpłacenie Rządowi Polskie­
m u 65 mil. fr. z tytułu częściowego 
zwrotu kosztów robót Już wykona­
nych z tym, że pozostała część tych 
kosztów w kwocie 25.000.000 fr. ma 
być wpłacona z chwilą całkowitego 
dokończenia robót. Ponadto fundusze 
te  pozwoliły Towarzystwu na budo 
wę linii jednotorowej Herby Nowe 
— Gdynia przez Pełnomocnika Ge­
neralnego (firmy Schneider i S-ka), 
wyznaczonego przez Dokument Kon
cesyjny.

Wykonanie powyższych robót po­
zwoliło na otwarcie eksploatacji 
całości linii w  dniu 1-go marca 
1933 r.

Linia ta, której długość eksploa­
tacyjna wynosi 515 km., okazała się 
od samego początku bardzo docho­
dowa. Dość ton kilometrycznych 
przewiezionych towarów wzrastała 
stale i wreszcie osiągnęła 306 mil. 

[ton kilometrycznych w r. 1936. Do- 
kursujących pociągów wynosiła 20 
par pociągów towarowych 1 2 pary 
pociągów osobowych na dobę. Czy­
sty zysk z eksploatacji, po potrące­

niu wszelkich kosztów obsługi Ka­
pitału akcyjnego 1 obligacyjnego, 
który został w całości przekazany 
P. K. P. za prowadzenie eksploata­
cji powiększał się również, pomimo, 
że koniunktura gospodarcza dopro­
wadziła do obniżenia taryf, ustalo­
nych pierwotnie.

W ten sposób Towarzystwo mo­
gło przejąć, począwszy od 1 stycz­
nia 1938 r. eksploatację kolei Śląsk 

- Bałtyk we własny zarząd.
Czysty zysk z tej eksploatacji, po 

potrąceniu kosztew obsługi kapita­
łu akcyjnego i obligacyjnego, oraz 
kwoty 12.000.000 fr. rocznej opłaty 
na rzecz Skarbu Państwa Polskie­
go, który to  zysk dotychczas był w 
całości przekazywany Polskim Ko­
lejom Państwowym, będzie podzielo­
ny od chwili przejęcia eksploatacji 
przez Towarzystwo, w sposób, któ­
ry  przeznacza coraz większą część 

Skarbu Państwa Polskiego w 
miarę powiększania się czystego zy 
altu.

Z pow yższego w ynika, że p rzy  po
działa czystego zysku, przekracza­
jącego 6% kapitału akcyjnego, 
część przypadająca na rzecz Skar­
bu Państwa Polskiego, może przy 
pomyślnych wynikach eksploatacji 
osiągnąć 9/10.

sus
Z okazji przejęcia eksploatacji 

kolei Śląsk — Bałtyk, odbyła się 
22 lutego uroczystość, w której 
m. in. wzięli udział minister UI- 
rych i ambasador Francji p. NoeJ.

W  zastępstwie prezesa Laureat 
który nie mógł przybyć na uro-

?
iystość, w  Imieniu Frań.-Polsk. 
ow. Kol. przywitał zebranych 1

„PROBLEM DOBOSZYŃ-
SKIEGO44 W ENDECJI?

,„Kurier Poranny44 opowiada 
iekawe rzeczy o endecji. Urósł

tam podobno wielki „problem 
Doboszyńskiego44. A polega na 
tym, że „doły44 stronnictwa chcą 
wysunąć p. Doboszyńskiego na 

prezesa stronnictwa — na miej­
sce p. Kowalskiego. Tym się po­
no tłómaczy, że z taką pompą w 
Krakowie obchodzono 15-lecie 
młodzieży wszechpolskiej. Cho­
dziło mianowicie o umocnienie 
organizacji stronnictwa na tere­
nie Krakowa. Naturalnie, p. Do- 
boszyński na fotelu prezesa stron­
nictwa byłby postacią kłopotli­
wą:

Zdaniem kół oricnJnjącyeh się 
dobrze w wewnętranych stosunkach 
Str. Narodowego, niebezpieczeństwo 
„sprawy Doboszy ńfkiego** staje się 
w tej chwili najcięższym wewnętrz- 
nym zagadnieniem partii.

Dobostyński posiadający popular- 
ność reezegdlnie w dolach ps«W, bę­
dzie napewno wysunięty przez nie 
na prezesa Str. Narodowego. Partia 
■najdzie się wtedy w niesłychanie 
kłopotliwej sytuacji, poniewać nie 
będzie mogli wysungć przeciw Do- 
boszyńfkienju argumentów, które 
mogłyby przekonać jego zwolenni­
ków. Doły zaś partyjne uważają Do- 
boazyńskiego ra pirzewódcę, który od- 
powie powadze chwili wobec kom­
pletnego chaosu, panującego wśród 
obecnego kierownittwa partyjnego.

SPÓR O NACJONALIZM. 
Tenże „Kur. Poranny44 obszer­

nie polemizuje z naszym artyku­
łem o „bezdrożach nacjonaliz­
mu44. Trochę guni, trochę chwali. 
A przy tym dziwi się (główny 
kontrargument), dlaczego autor 
zarzuca „narodowcom44, iż nie 
spostrzegają socjalnych sprzecz­
ności w narodzie, skoro narodow­
cy „ostatniej doby"  te sprzeczno­
ści spostrzegają. Na to odpowia­
damy, że pisaliśmy pTzede wszy­
stkim o narodowcach typu en­
deckiego — ci tych sprzeczności 
albo nie dostrzegają, albo je lek­
ceważą. A zresztą nawet hitlerow­
cy czy nasi ONRy, którzy istot­
nie sprzeczności dostrzegają, za­
łatwiają je tylko słowami. W ,Jli- 
tlerii44 to widać bardzo dobrze.

RYWALIZACJA
W RACJONALIZMIE44. 

OZON oetatnio szuka nowych
dróg ideologicznych. „Gazeta Pol­
ska44 podkreśla nacjonalizm  („po­
zytywny44) dzisiejszego OZONu. 
R asz  Przegląd44 zapewnia, że

dłuższe przemówienie wygłosił 
wiceprezes Brizon.

Przedstawił on dzieje budowy 
kolei i rozwój ruchu na szlaku ko 
lejowym Herby Nowe — Gdynia.

Odpowiedzialni odtąd całkowi­
cie za eksplotację naszej linii, — 
zakończył swą mowę p. Brizon — 
nie zaniedbamy niczego, aby pro­
wadzić ją bez zarzutu, w celu 
zwiększenia ilości przewozów, po 
większenia jej dochodowości, 
której partycypuje w znacznej czę 
ści Rząd Polski, który zechciał 
obdarzyć nas Swym zaufaniem.

Abyśmy mogli osiągnąć ten cel, 
wystarczy nam brać przykład z 
metod i zasad, których tradycje 
pozostawili nam pracownicy P.
K. P. 1 w  ten sposób Panie i Pa­
nowie, uwydatnione zostaną szczę 
śliwę wyniki, które można osią- 
gnąć z połączenia wysiłków i do­
brej woli naszych dwóch krajów, 
tak dobrze przygotowanych do 
wspólnej pracy przez historię, 
przez wspólność interesów, przez 
wspomnienia zawsze żywe minio­
ne! przeszłości.

Oby ten przykład mógł zachę­
cić i wywołać podobne porozutwe 
nia w  innych gałęziach działalno­
ści gospodarczej 1 zacieśnić jesz­
cze bardziej więzy, które nas łą­
czą.

W  tej nadziei, proszę Was Pa­
nie i  Panowie, o wzniesienie toa­
stu za pomyślność Państwa Pol­
skiego, za zdrowie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej, Prof. Igr.a 
cego Mościckiego 1 Generalnego 

[inspektora Sił Zbrojnych Pana* 
| Marszałka śmigłego -  Rydza.

OZON dziś pod wpływem lewi­
cujących elementów stara się po­
łączyć autorytatywną formę z 
postępową treścią; jest to powrót 
do pierwotnej koncepcji piłsud- 
czyków — pisze — urozmaiconej

icjonalizmem.
Wszystko to bardzo nie podo­

ba się wczorajszemu „Warszaw­
skiemu Dziennikowi Narodowe* 

Wszak wiadomo, że tylko 
endecja posiada ten prawdziwy, 
najprawdziwszy nacjonalizm. Wy­
strzegać się naśladownictw!

Nacjonalizm wtedy tylko porywa
maay. kiedy Jest głesseny jako m a­
słu niepodzielna, przenikająca całe 
życie narodu i peristwa i  wyrażaj ęc> 
się w konsekwentnym dążeoln de 
państwa narodowego.

Społeczeństwo polskie dążenie te 
popiera, widzi jednak równocześnie, 
że piłradczycy. bez względu na róż­
ne odcienie i frakcje, na jakie alę 
dzielą, aą od tego dążenia bardzo 
dalecy.

„N iepodzielna zasada", przeni­
kająca wszystko! Właśnie tu wi­
dać podstawowy BŁĄD stronni­
ctwa narodowego i źródło wszyst­
kich szkód dla państwa (gdyby 
narodowcy ujęli jego ster w rę­
ce). Jeśli nacjonalizm stanie się 
maksymą naczelną (nb. w pań­
stwie z jedną trzecią narodów 
mniejszościowych), odwróci u- 
wagę od problemów najważniej­
szych i zamąci stosunki w kraju. 
Pamiętajmy o rządach Gogit 
„CASUS PANA SIEMASZKI44.

W „Słowie44 Cat. — tym razem, 
trzeba przyznać, słusznie! — pio­
runuje na krzewiące się donosi- 
ielstwo. Opowiada o „casusie44 
(wypadku) z niejakim p. Sie- 
tnaraką. Był w kawiarni I barze 
w towarzystwie mcc. Szumań­
skiego i liczniejszego grona osób. 
Słuchał uważnie, a potem atuneL 
dował (I) O uwagach mcc. Szu­
mańskiego (w prywatnej rozmo­
wie!). Stąd potem proces o ■»>«• 
sławienie. Co to znaczy?! — wo­
ła z oburzeniem C at — a gdzie 
polaka rycerskość? Przecie to 
PRYWATNY FODSŁUCH!

Caens pana Siemaszki pracjmuje 
mnie trwogą i zgrozą. Pomiędsy de- 
ouncjowaniem roamów m  aisjomy- 
mi w kawiarni etwarta jest droga 
do 4osongów“, ,-drieei demraejuj- 
de roddeów". zwłaszcza, kiedy ta­
kie denuncjacje zamiast kopnięcia 
nogą są skwaoliwie przyjmowane. 
Oto razem » innymi wypadkami 
wskazuje ten incydent, do jakiego 
poziomu kultury politycznej stacza 
się nasz naród, niegdyś tak honor­
ny. dostojny, tak przesadny w nad­
miarach form towarzytkloh i pom- 
pstycznośd w Ich obserwacji. Na co

Słuszne uwagi. Tylko po co C at 
do słusznych uwag nagle docre- 
pia sprawę swych ulubionych 
„naprawiaczy44? Poczekajcie 1 — 
grozi—będzie jeszcze gorzej, gdy 
.naprawiacze44 dojdą do sterul.„ 

K.CZ.

Sok kwitnącego łopianu
skuteczny przy wyrzutach skórnych, 
wrzodziankaeh, skrofułach,
ności skóry, liroajach, piegach. Ma-

Sster Edward Gobiec Warszawa, 
lodowa 14. Apteki — Drogerie.

„Żarty nie na żarty"
Pozostałe egzemplarze ubioru 

bajek, satyr i piosenek
BENEDYKTA HERTZA 

«ą do nabycia n  autora. Cena zł. 
3.50. A dres: Podkowa Leśna. Te­
lefon N r. 36.

laką będziemy mieli
d zlf oogodęT

Po mglistym lub chmurnym raa- 
ku, dniem na ogół dość pogodnie tyt 
ko na południowym - wschodzie za­
chmurzenie większe, a  na Podkarpn 
ctu przelotny opad śnieżny. Tempe­
ratura bez większych zmian.

A K U S Z E R K A
z długą praktyką kliniczną 

Przyjmuje panie przyjezdne i « W -  
scowe: P°r°d>, zastrzyki bezb°lesne, 
masaże, bańln, lampy, irrygacje I m. 

zabiegi.

PORADY BEZPŁATNE
WARSZAWA oL LESZNO 27 ,

I  sień na prawo I I  piętro, 
tek 12.15.70, godz. przyjęć 9.12, 5-2.



Zwycięstwo Mussoliniego
w  L o n dyn ie

„ A . B . C . 1* i  Z . N . P .

Sens jednego wyroku
W kilka dni po zwycięstwie 

Hitlera w Wiedniu, Mussolini od­
niósł zwycięstwo aż w Londynie. 
Odejście bowiem Edena jest po­
ważnym zwycięstwem Mussolmie. 
go.

Odejście Edena wywołało duże 
poruszenie w opinii angielskiej. 
Partu Pracy, wskazując na swe 
ostatnie zwycięstwa w wyborach 
uzupełniających (m. io. zdobycie 
okręgu łpswich, który był zawsze 
w rękach konserwatystów) doma- 
ga się nowych wyborów. Czy na. 
cisk opinii będzie tak silny, że 
amua Rząd do rozpisania nowych 
wy boi ów — przyszłość najbliższa 
pokiże.

Narazle Chamberlain, zdając so­
bie sprawę, że większość opinii 
jeM przeciw niemu, będzie usiło­
wał pozyskać ją sukcesami 
w  polityce zagranicznej. Ale te je­
go sukcesy byłyby klęską dla in­
nych państw i dla demokracji w 
Europie Chamberlain — trzeba to 
wyraźnie powiedzieć —  idzie na 
ugodę z faszyzmem, na ugodę 7 
Włochami i Niemcami.

Jak dalece Chamberlain posunie 
się w tej ugodzie, trudno narazie 
powiedzieć. Ale to pewne, że za 
obłetncę pozostawienia Anglii w 
spokoju — obietnicę tę Hitler t 
Mussolini narazi® chętnie mu da­
dzą — Chamberlain uzna podbój 
Abisynii, machnie ręką ha Hisz­
panię i pozostawi Ligę Narodów 
własnemu losowi. Za takie ko­
rzyści Mussolini byłby gotów „na. 
wet" zaprzestać na pewien czas 
propagandy anty • angielskiej w 
radia I w prasie włoskiej. Na dal. 
sze ustępstwa nie zdobędzie się, 
a zresztą —  czy Chamberlain bę­
dzie znowu tak bardzo wymaga­
jący? Jemu chodzi przecież o po­
rozumienie z Mussolmim kosztem 
cudzym, a póki można jeszcze roz 
porządzać takim cudzym kosz­
tem, warto zaprzestać sporów. 
Mussolini otrzymałby kredyty an­
gielskie na inwestycje abisyńslde, 
Anglia otrzymałaby wielkie za­
mówienia na odbudowę zrujnowa­
nej Hiszpanii (Franco przypomniał 
o sobie w samą porę przez odebra 
nie Terueht). | Chamberlain móg’ 
by się popisać ..sukcesem" i zdys­
kontować go w  nowych wyborach.

T a k i jest kalkulacja Chamber- 
lałna, przedstawiciela degeneru­
jącego się w oczach naszych kon- 
sewatyrmu angielskiego, do któ­
rego Musso!in> czuje pogardę, ale 
którego egoizm klasowy i  tchó­
rzostwo wyzyskuje mistrzowsko 
do swoich celów. Chamberlain, 
przeciwnie, Jest wielbicielem Mus. 
sollniego, jak był nim jego brat 
Austin, zmarty w  r. nb. Cham- 
berłain był przeciwny sankcjom 
podczas wojny abisyńsklej i twier 
dził, że po zarzuceniu sankcji 
Mussolini obdarzy Anglię na no­
wo swą przyjaźnią. Sankcje za­
rzucono, a wkrótce Włochy na- 
padły Hiszpanię, rozpętały propa­
gandę anfy-bryfyjską w  całym 
śwlecie arabskim, sprzymierzyły 
się z Hitlerem i Japonią, wystąpi­
ły z L ig i Narodów.

To by ł- zapłata Mn*soliniego 
2a — Abisynię. I któż wątpi, że po 
ewentualnym porozumieniu z 
Chamberlainem Mussolinł wy­
wdzięczy mu się jeszcze hojniej 
* szczodrzej? Jakże naprawdę śle­
py jest Instynkt klasowy rozkła­
dającej się konserwy angielskiej, 
sprezentowanej przez Chamber­
laina i Nie rozum-e ona, że im wię­
cej poczyni ustępstw Mussolinie.

tym więcej go wzmacnia, 
rym silniej uzbraja do walki — 
Prrecłw Anglii samej 1 Bo to jest 
przeć eż cel Mussoliniego: wy. 
parcie Angli z jej pozycji mocar­
stwa światowego.

Ale mniejsza o Chamberlaina. 
Prędzej czy póinłej zejdzie on 2 
widowni politycznej.

Narazle jednak jego zamysły są 
wysoce niebezpieczne, wręcz groź 
ne, dla Europy. Hitler i Mussoli- 
nł uzyskują w Chamberlainie ci­
chego sojusznika. Jak teraz bę­
dzie wyglądała przyjaźń angiel 
Sko -  francuska? Czy Francja ma 
również wejść w orbitę tej trójki

reakcyjnej i  stworzyć z nią „pakt i 
czterech", czyli zostać czwartą 
nogą w.m trójnogu? Pomysł „pak­
tu czterech" był już dość fatalny 
przed czterema laty, byłby zaś 
wprost potwornym w warunkach 
dzisiejszych. A przecież Chamber­
lain głosi właśnie taki „pokój" 

angielsko - francusko - niemiecko- 
włoaki.

Do 'akiego paktu Francja dzi­
siejsza przystąpić me może. 
Francji grozi tedy odosobnione, 
grozi nacisk, by zerwała z Rosją 
sowiecką i — w razie przegranej 
Hiszpanii republikańskiej — grozi 
osaczenie z trzech stron przez fa­
szyzm.

O losie innych państw nie bę­
dziemy się tu narazle rozwodzić. 
Wystarczy wskazać na sytuację 
Francji, by uprzytomnić sobie, ja­
kie byłyby groźne następstwa 
„chamberlainizmu" dla wszystkich 
państw europejskich, które chcą 
utrzymać czy uratować swą nie­
zależność.

Zwycięstwo „chamberlainizmu" 
jest jednym z najdotkliwszych 
ciosów w demokrację świata. Jest 
to potężny sukurs dla faszyzmu, i

gdyż tylko jako dążenie do poro­
zumienia z faszyzmem „Chamber­
lainom" istnieć może. Że napotka 
w tym dążeniu niemałe trudności, 
to już inna sprawa.

Oby ruch demokratyczny Anglii, 
ruch pokojowy i anty-faszystow- 
ski, jak najprędzej zmiótł go z po- 
wierzchni!

(JMB)

Rewelacyjny pod względem dobroci 
i puder J. J . B. SZACHA nada je ce

Irzo idealną matowość , świeży, mło­
dzieńczy wygląd.

MAŁY FELIETON grypa
—  I radzą!!
—  N o  to  co? N a d  czym  ra­

dzą?
—  Ba, żebym  ja  wiedział!
—  A  pan  D udziński n ie  po­

wiedział?
—  N ie, n ie  powiedział. Pewno 

też  nie wic. A  m oże drzewa w y­
cinają?

—  Panie —  huknął pan  Karol 
—  nie w  lasach, ty lko  w  biurach  
D yrekcji Lasów Państwowych  
zbierają się, a  tam  jeszcze choja­
k i n ie  rosną!

—  A  m oże zabrali co z  biura?
'—  A  pan D udziński mówił?
—  N ie, n ie  mówił.
—• To ja  panu pow iem . Przed  

50, a m oże więcej laty, kiedy  
szpital D zieciątka Jezus w  War- 
ssawia by t jeszcze na placu Na­
poleona, k tó ry  wówczas nazywał 
się placem  W areckim , p o  Wer- 
szawic gruchnęła wiadomość, że 
do szpitala tego przyw ieziono ko­
bietę, którą w ąż ssic. Przez k ilka  
tygodni przed  szpitalem  zbierały  
się tłu m y  dudków , które do póź­
n e j nocy m ów iły  ty lko  o  nicszczę  
śliw ęj kobiecie, k tórą w ąż ssie. 
Znaleźli się nawet tacy, którzy  
przez okno  w idzieli kobietę  oraz 
przyczepionego do  je j  piersi W f  
ża. N ie  było sposobu w ytłum a­
czenia im , że  to n ie  prawda. A 
zresztą po  co sięgać w stecz o 50 
lat? Opowiadałem panu o rzeko­
m e j „zim nej grypie", którą prze­
chodziłem . M asoni —  to  taka zi­
mna grypa. N ie  masz pan  bólu, 
nie  cierpisz, n ie  mass podniesio  
n e j tem peratury, w  ogóle nie 
masz żadnych objaw ów  choroby, 
a jednak  jest. R ozum iesz pan?

—  R ozum iem . M łody doktór 
robi karierę na z im n e j grypie.

—  N o, nareszcie, zrozum iał 
pan.

DLT1MUS.

Zimna
Port K arol ja k  daleko parnię- 

cią sięga nigdy n ie  chorował, ule
niedawno zaczął narzekać na b& 
le głowy. Zresztą, kogo dziś gło­
wa n ie  boli?  Czasy takie p r z y
**ły, i e  każdego o  co innego gło­
wa boli.

Pan Karol wezwał młodego  
wprawdzie lekarza, a le  z tych, o  
których  mówią, i e  zrobią karie­
rę. IF ogóle ju ż  m ówią o  n im , a 
to  ju ż  jest dużo.

Lekarz przyszedł, opukał pa­
na Karola, zbadał go, zajrzał 
m u do oczu, zm ierzy ł ciśnienie  
krwi, obejrzał język , zadał mu  
kilka  n iedyskretnych  pytań , za 
iakie w  dobrym  towarzystwie w y­
praszają gościa za d rą c  i  i  w  koń­
cu oświadczył:

—  Pan przechodził grypę.
—  Ja? N ie, panie  doktorze, n i­

gdy n ie  chorowałem.
—  Pan nie w iedział o  tym .
—  Przecież nawet gorączki nie  

miałem, panie doktorze.
—  W łaśnie. To s ię  nazywa z i­

mna grypa.
—  N ic m n ie nie bolało. Mia­

łem  ostatnio w yją tkow y apetyt. 
Po nocach spałem , ja k  suseł. Sa­
m opoczucie wyborne. T o  n ie  m o­
że być, panie  doktorze.

—  A jednak  tak jest. To  jest 
właśnie najgroźniejsza choroba. 
Inne choroby pow odują cierpie­
nia, ból, podniesienie się tem pe­
ratury, w  ogóle —  dają znać o  so­
bie, a z im na  grypa —  nic. Jak  
by  je j  n ie  było. I  w  tym  tkw i nie­
bezpieczeństwo !

—  Panie doktorze —  odważył 
się pan K aro l na py tanie —  a mo- 
że„. a m oże je j  naprawdę nie

D októr się oburzył. Zapisał pa ­
nu  Karolowi jakieś proszki, k tó­
re  ten w yrzucił przez okno .

—  Dlaczego pan ta k  postąpił?  
—  pytam  pana Karola.

A  on m i na to:
—  W ezwałem  lekarza i  zapła­

ciłem  za w izytę , bo lekarz prze­
cież m usi żyć. Zam ów iłem  w  o p  
tece lekarstw o i  w yku p iłem  je, 
bo aptekarz te ż  chce żyć. A  po- 
tym  w yrzuciłem  proszki p rze z  • 
kno, bo i  ja  chcę żyć.

Po paru dniach jestem  znów  v 
pana Karola. Gadamy o  ty m  i  o  
m y m ,  aż nam  zeszło na  in terpe­
lację posła D udzińskiego o  maso­
nach.

—  Straszne rzeczy —— powia­
dam  —  czyta ł pan, panie Karo­
lu, o  tych  masonach?

—  Czytałem , ale n ie  w idzę nic  
strasznego.

—  Jakto  n ie  w id zi oan! W  la­
sach się zb ierają!

— JVo to co?
—  Ale w  państwowycht
—  Co z  tego?

Pierwszy dzień 27 b. m.: zaga­
jenie 1 otwarcie kongresu — pre­
zes Stanisław Thugutt, odczyta­
nie depesz i  listów, sprawy po­
rządkowe kongresu, przyjęcie regu 
lamina obrad. Referat o sytuacji 
politycznej, łącznie ze sprawozda 
nlem N. K. W. — prezes M. Ra­
taj. sprawozdanie Głównej Ko­
misji Rewizyjnej, dyskusja, gło­
sowanie uchwał j wniosków re­
ferentów i  zgłoszonych w czasie 
dyskusji. Pracować będą równo­
cześnie trzy komisje: weryfika­
cyjna, wnioskowa 1 komisja-mat- 
ka.

Drugi dzień: Nabożeństwo za

sta od badań bibliologicznych — 
Rubakin.

Autor nie potrafił zrozumieć 
nazwy „Universitas rediviva“ i 
podał jej nazwę jako „Universitas 
rad iw a". Wyseło przy tym ns 
jaw, że organizatorem tej instytu­
cji, która tylko korzystała z loka­
lu Z. N. P„ jest słynny uczony pol- 
łki A. B. Dobrowolski.

Okazało się także, ie „zaiydzo- 
ue“ rzekomo wydawnictwo ZNP. 
p. L „Pedagogium" jest wydawni­
ctwem nie ZNP., lecz Towarzystwa 
Nauczycieli S zkó ł Średnich i  Wyż­
szych o  ideologii raczej bliższej 
sferom popierającym „ABC".

Przewód sądowy dostarczył nie­
zbitych dowodów, że nie można 
oskarżycielowi przypisywać ani 
pochodzenia żydowskiego, gdyż 
dowiódł dokumentami, że żarów* 
no on, jak jego rodzice i dziado­
wie (słynna: „babka aryjska") sa 
rdzennymi Polakami, ani tym bar 
dziej nie można mu przypisać ża 
dnej szkodliwej dla polskości ro­
boty, ani szerzenia „światopogl^ 
du komunistycznego", nie dostar 
czono także żadnych dowodów 
.szkodliwej" działalności osób, 
których nazwiska umieszczono w 
artykule „ABC".

Sąd, ja k  pisaliśmy w ydał wyrok, 
ikazujący redaktora odpowiedział 
nago „ABC" p. K azim ierza Bo­
bińskiego na 1 rok i  6 m iesięcy a- 
reszt u . 2000 zł. g rzyw ny i  zapia  
renie kosztów  sądowych, a wobec 
wysokości łtzry  nakazał zaareszto­
wanie skazanego do czasu złoże­
nia kaucji 10 wysokości 5.000 zł.

W uzasadnieniu przytoczył na 
początku Sąd słowa, wypowiedzia­
ne przez pełnomocnika oskarży­
ciela, ob. Litwina, „ŻE POLSKA, 
TO NIE DŻUNGLA, A POLAK, 
TO NIE ZWIERZYNA, NA KTó. 
RĄ MOŻNA BEZKARNIE PO 
LOWAĆ". Sąd uznał wysokie na­
pięcie złej woli oskarżonego i 
brak nawet cienia przeprowadze­
nia dowodu praw dy  i tym moty­
wował wysoki wymiar kary.

Może ten wyrok oczyści stano- 
derę życia społecznego, przestrze­
że wszystkich, że nie wolno bczkar 
nie sączyć jadu oszczerstw w du 
«aę narodu.

Wywody mowy oskarżycielakiej 
adwokata Czesława Pawłowskiego 
Sąd podziela w zupełnoścL Wy 
jątki s tej mowy poda jemy:

„Nio ma nic bardziej bolesnego dla
człowieka, jak zadraśnięcie jego ueanr 
narodowych.

Naród, to wielka rzecz. Dosza jego 
nrasta wiekami zmagań, wiekami wy 
sitków wspólnych, księgi ttadyeji na 
rodu pieczętowane są klejnotami krwi, 
przelanej w walce o wspólne waetośei.

Z tej tradycji powstaje mocna więi 
przynależności narodowej, tworzy się 
wola obrony dóbr narodowych, rodzi 
się sdachetoa ambicja pomnażania 
narodowej kuhory. Taką mocną wiy 
zią związany jest oskarżyciel (ob. Li­
twin) z Polską, taką wolę i ambicję 
miał przez swój dotychczasowy pra 
cowity żywot.

Alo bystre oko p. redaktora Bobiń­
skiego, byó może uzbrojone w oku­
lary p. magistra Mmioła, dojraało, ie 
p. Litwin to Żyd — to nie Polak - 
to tan, który prowadzi szkodliwą dla 
polskości robotę, ta ten. oo taarzy ko­
munistyczny światopogląd!

Czy mogą byó silniej, brutalniej ze­
lżone czyjej noc ocla narodowe?

Czy trzeba mieś eeebę przynależno­
ści do narodu, aby być wychowawcą 
dzieci polskich?

Odpowiadani z przekonaniem -  
tak.

Ale nie tę cechę, którą osiąga się 
przez pochodzenie: krew jaką bienc 
dzi-ho « łona m«tk! nie daje jeszcze 
patentn na przynależność narodową 
Najbardziej „tnreeej" janczarowie nie 
byli przecież Turkami z pochodzenia

Przepojenie dntzy dziecka duszą na­
rodu, idącą od.słów i obyczajów ro 
driców. otoczenia, środowiska — two­
rzy polskość.

Nie biologicznym tworem jest naród 
lecz tworem kultury. Na to, »“ by 
„wysmażył" się naród trzeba w rzuci ( 
różne szczepy do tygla historii, wuie- 
szać mocno i  poczekać kilka wieków

Tak też wytworaył się i  Naród Pol 
1 s i l .

Ogłosiliśmy wnoraj treść wyroi™ 
sądowego w sprawie kolejnego ataku 
-ABC" oa działaczy Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, Wyrok zapad! — 
przeciwko „ABC" — bardzo surowy. 
Redaktora odpowiedzialnego p. Bobiń­
skiego aresztowano na sali sądowej. 
Streścimy teraz obiektywnie przebieg 
rozprawy.

W Nr. 366 „ABC“  a 18.XI.1937 
roku okazał się artykuł p. t.: 
„Jampoler, Bornstein, Bardach, 
Tuw im . Ż ydzi kierowali agenda 
m i Z . N . P.".

W artykule znalazły się takie 
oto twierdzenia:

1) Wszędzie, gdzie jest prowa­
dzona szkodliwa dla polskości ro­
bota, gdzie szerzy się „komunisty­
czny światopogląd", maczają swe 
palce Żydzi.

Tak jest i w Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, gdzie Żydzi 
odgrywali poważny wpływ. Najle­
piej świadczy o tym lista Żydów 
w kierownictwie poszczególnych 
agend Z. N. P.

2) Tak to młodzież polską wy 
chowają przedstawiciele iydostwa 
Nic dziwnego, że w tych warnn 
kadr były takie silne wpływy kc 
oiunlstvczne.

P. Litwin, znany pedagog, nmie 
azczony ni stąti ni zowąd na te' 
..czarnej liście" uznał te zwroty 
za wysoce zniesławiające, gdy# 
przez umieszczenie go na Iiścio o- 
sób, uprawiających — zdaniem 
„ABC" — szkodliwą dla poleko 
ści robotę i szerzących „światopo­
gląd komuniatyumy", pomówiono 
go pośrednio o taką samą karygo­
dną działalność.

Obrona redakcji „ABC" powo­
łała, jako świadków, byłego kura­
tora Z. N. P. p. Pawła Musioła, p. 
Mieczysława Kleinerta, członka 
Instytutu do naukowego badania 
komunizmu, s nadto złożyła 4 nu­
mery „Monitora Polskiego" z oś­
wiadczeniami Pana Premiera gen. 
Felicjana Składkowwkiego z dnia 
4.X.1937 r., 19X1.1937 r., 4.XI1. 
1937 r. i 22.1.1938 r.

Jako świadkowie oskarżenia z 
ramienia ob. Litwina powołani zo 
stali dr. Albin Jakiel, przewodni­
czący Wydziału Pedagogicznego 
Z. N. P., Ludwik Pawłowski — 
przewodniczący Wydziału Finan 
sowego Z. N. P., oraz Stanisław 
Kwiatkowski — przewodniczący 
Wydziału Wydawniczego Z. N. P.

Przewód sądowy ujawnił wyjął 
kowo złą wolę autora czy  też au 
torów artyku łu , którzy, władając 
zresztą bardzo słabo językiem poi 
skini, czego dowodzi — ntiędz; 
innymi—takie zdanie: „Tak jes 
i w Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego, gdzie Żydzi odgrywali po­
ważny w pływ ", ośmielali się kwe­
stionować polskość wielu osób, 
wzbogacających skarbiec kultury 
polskiej.

Przewód ujawnił także zabaw­
ny brak wiedzy autorów czy auto 
ra artykułu, który podaje, jako 
Żyda, pracującego w Z. N. P. u- 
czonego pedagoga monachijskiego 
Kerscltenstclnera (nie był on ni­
gdy w Polsce, a tym bardziej nit 
był kierownikiem agend Z.N.P.). 
Żydem dła autora artykułu jest 
takie emigrant rosyjski epecjali-

P orządeH  dzienny  
Kongresu Stronnictwa Ludowego

zmarłych członków S. L. w  koście 
le 0 0 . Reformatów, poczetn roz- 
poczną się obrady kongresu z 
naat porządkiem dziennym: 1) wy 
bory; a) prezesa Stronnictwa, b) 
przewodniczącego rady naczelnej 
(który równocześnie jest pzewod- 
nłczącym kongresu), c) rady na­
czelnej (100 członków), d) Głów­
nej Komisji Rewizyjnej i Główne, 
go Sądu Partyjnego; 2) wolne 
wnlosKi. Posiedzenie Rady Na- 
czelnej; ukonstytuowanie się pre­
zydium tady, wybór N, K. W „ 
przyjęcie regulaminów, wolne 
wnioski i  uchwały.

To teł jest udenenlem w najbolet- 
aiejszy nerw dnary nazwanie kogoś 
„nieoolakiem*, skoro on żyje polską 
myślą, czuje i mówi po polsku — na­
zwanie kogoś nlepolaktem tylko dla* 
tego, że jego praodkowie nie krew sło­
wiańską mieli w żyłach.

A oto osoby, co ledwie pisać umie­
ją po polaku, odważają się odsądtae 
od polskości kogo? — Twwizna, poetę, 
który wzbogaca skarbiec języka pol­
skiego. którego wiersze, jako kU<vc» 
ae wzory piękna i giętkości mowy 
polskiej, cytuję profesorowie poloni­
ści.

A oto ci eo ledwo pisać nmieją po poł- 
skn. co używają tak polskich" zwro­
tów, jak „odgrywali wielki wpływ". a* 
śmielają się odsądzać od polskości e- 
skarżyciela, Polska » krwi i kości, Po­
laka 1 ducha, Polaka a całej swej 
pracy-

Jfie , proszę Wysokiego Sądu, We­
ba ras wreszcie skończy ć a tymi wy* 
brykami, nie można pozwolić polo­
wać na cudzą aeić — bo Poldta ta 
nie dżungla — •  Polak to nie zwie­
rzyna.

Oskarżyciel nie jest Żydem, stwier­
dzają to dokumenty, stwierdzają to 
świadkowie.

Odebrano mu eeebę polskości, u- 
mieszczono go aa liście Żydów. W ja­
kim celu? Aby poniżyć go w opinii?

Analiza artykułu niewątpliwie do 
tego prowadzi.

Czy dana dowody szkodliwej dzia­
łalności oskarżyciela lub osób umie­
szczany cb w artykule?

Nie dano żadnych dowodów-
Oświadczenia lana Premiera za waz 

ta w złożonych do n»ra>7 Monito­
rach" nie zawie-ają w swej treści nie, 
eohy uicgło służyć jako dowód praw­
dy obrocie.

Trodno ml poddawać oeenie sądo­
wej W oświadczenia pod nieobecaofć 
Pana Premiera- Składałem wniosek, 
aby Pan Premier w cbariklerze świad 
ka wyjaśnił Sądowi swoje własne sło­
wa. Wnic-ek ten nie został uwzględ­
niony. Mnaeę więc ograniczyć się de 
samych Uów i  talaepretował je aged- 
ois a ich literalnym brzmieniem.

Zarzut Jtomunizowania" postawio­
ny zawieszonemu Zarządową Z. N. P. 
wywołał odruch manifestacji patrio­
tycznych szerokich rzęsa nauczyciel­
stwa. Szli pod Belweder, przed doui, 
który był mieszkaniem Wielkiego Pc- 
laka, sali ns Rossę, gdzie spoczywa 
Serce Wielkiego Polaka, aby wyrazie 
żal i ból swój śpiewem patriotycznych 
pieśni Mymnn" i „Pierwszej Bryga­
dy". Ten odruch wystarczy, aby do­
wieść, ie ani nauczycielstwo ani Za­
rząd Ł  N. P- nie tą ogarnięci jadem 
komnniemn.

Inne zarzuty poparte eą argumenta­
mi, tak mało ważkimi, że nasuw* 
się miraowoli uwaga, i i  użyto ich tyb 
ko dlatego, «« nM,łl“  b7łtt m ' 
leść lepezyeh.

Zresztą oświadczenia te nie mają 
nk wspólnego ze sprawą oskarżyciela 
i  dlatego na początku rozprawy pro­
siłem o wyłąmenie ich z liczby do­
wodów.

Proces dziatejsey. to snamię chwili.
,  Oskarżyciel jest Polakiem a krwi, 

kości, ducha i pracy. Wyrządzono mu 
ciężką krzywdę. Proszę o najwyższy 
wymiar kary 1

Niechże na tych, którzy tak lekko 
sobie ważą honor bliźniego, spa- 
dnie ciężka, karaąca dłoń sprawie­
dliwości, niechże wyrok dzisiejmy 
nauczy ich szacunku dla takich lmpon- 
derabtbiliów, jak po cm ci e narodowe, 
niechże arozumieją. ie nie starczy 
mieć pehse usta wielkich słów, ale 
trzeba je takie rozumieć i cenić.

niech poznają, ża nie wolno źwifta- 
go zlowa „naród" rzuoać na jarmark 
gry politycznej.
Nie chtenty oceniać eatnego 

wryrokn ani kwestii użycia takiego 
czy innego środka zapobiegawcze­
go. Od tego są inetytneje eądowe. 
Ćo do p. Bobińskiego osobiści© 
nastąpiła interwencja syndykatu 
dziennikarzy. To nas w tej chwili 
nie obchodzi. Obchodzi nas sens 
w yroku. Przerywa on bezkarne do 
lychczas żerowanie po archiwach 
rodzinnych, przerywa poszuki­
wanie — na wzór hitlerowski ■— 
„babek niearyjekieb", uderza mo­
cno i zdecyd - wauie w system atyes  
nic zorganizowana kampanię o- 
szczerstw w stosunku do Z. N. P.

To jest sens w yroku .
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Gen. Miaja 8 walkach poti Teruel

Mobilizacja w  Katalonii
C iężkie s tra ty  faszys tó w  pod M adrytem

CEN. MIAJA

W  związku z walkami pod Te- 
ruel i wiadomościami różnych la- 
szys.owskich agencji o rzekomych 
wielkich zwycięstwach faszystów 
na tym froncie bohaterski obrońca 
Madrytu gen. Miaja ogłosi! nastę. 
pujący komunikat:

„Teruel stał się mogiłą rezerw 
manewrowych nieprzyjaciela. Od 
początku operacyj na odcinku Te- 
rueiu wojska republikańskie o. 
siągnęły zamierzony cel:
PRZESZKODZIŁY ofensywie 

NltKRZYJACIELSKIEJ.
Zagrażała jedynie możli­

wość, że nieprzyjaciel bez oporu 
odda Teruel rozpoczynając ofen­
sywę. Ale rozgłos, jakiego nabra­
ło zdobycie tego miasta przez ar­
mię republikańską popchnął nie­
przyjaciela do wytężenia wszel­
kich sił dla odzyskania go. Na 
dwa miesiące wojska republikań­
skie związały przeciwnika w  wal 
ce na terenie przez nas wybra­
nym, walce o odzyskanie miasta, 
którego zdobycie nie było celem 
naszego manewru.

W każdym razie wojska nasze 
w ostatecznym rozrachunku zyska

Ostatnie deoesze I wiadomości na czele nu neru

Kazoy ma inne zm artw  ema
Szwajcaria martwi się... napływem obcych kapitałów

Wielka mowa Schusriinigga
Kanclerz zapowiada bezwzględna obronę niepodległości Austrii

W listopadzie r. ul). szwajcarski 
Bank Narodowy zawarł z bankami 
szwajcarskimi umowę, na podstawie 
której miały one przyjmować krót­
koterminowe wkłady zagraniczne 
tylko pod warunkiem nie płacenia 
żadnych procentów. Jak  się obecnie 
okazuje, zarządzenie to było nlewy 
starczające, albowiem od chwili za- 

złota
i Narodowym wzrósł 

. fr. szw. Ji 
przyjąć nawet, że w dalszym ciągu 
następowała repatriacja kapitałów 
szwajcarskich, większą część owej 
kwoty 200 miln. stanowią niewątpli 
wie kapitały zagraniczne. Zapas 
ta  Banku Narodowego jest w Szwaj 
carii najwyższy, gdyż wynosi 

t głowę ludności 1.

M a łp o w a n ie

Rzymian

Mossollni zarządził. Iż nowy pa­
radny krok wojskowy (L zw. krok 
rzymski), obowiązywać będzie w 
piechocie z wyjątkiem lorinacji ber- 
saUerów I wojsk alpejskich. Ponad­
to maszerować będą paradnym kro­
kiem wszystkie szkoły wojskowe, 
karabinierzy, oraz korpus policji me 
tropolitarnej i kolonialnej. Szybkość 
marszu wynosić będzie 100 kroków 
na minutę.

„ P o w -fo w "  czerwonosKcrych
W  połowie lutego odbędzie się 

w  rezerwacie indjańskim Caughna 
waga w Kanadzie L zw. „Pow- 
Pow“  (zjazd) przedstawicieli wszy 
stkich szczepów Indian Kanady. Ce 
em zjazdu jest obrona prkw In. 
dian. Indianie skarżą się, że pra­

ly kluczową pozycję—Puerto Es- 
cadon 1 poważnie nadwyrężyły si­
ły przeciwnika**.

MOBILIZACJA W KATALONII 
Z Barcelony donoszą: Dziennik

urzędowy zamieszcza rozporzą­
dzenie o powołaniu pod bron 
wszystkich oficerów, podoficerów 
i żołnierzy z rocznika 1929 r. oraz 
poborowych z rocznika 1940, któ- 
rzy w dniu 1 marca r. b. będą 
mieli ukończone 18 lat.

Powołanie rocznika 1940 r. oraz

Cała ludność głosowała jawnie, przymusowo i z entuzjazmem!

Komedia plebiscytowa w Rumunii
Agencja urzędowa zapewnia, że pozbawienie ludności 

wszelkich praw w yw o.a ło  gorącą radość
•W  czwartek rozegrała się w Ru 

manii nędzna komedia plebiscyto­
wa w sprawie narzuconej konsty- 
lycjt, która — jak wiadomo — po­
zbawia nieszczęsny naród rumun- 
ski ostatnich okruchów wolności. 
Glosowanie było przymusowe i od 
bywało się jawnie ( i )  i ustnie wo­
bec komisji wyborczej. Glosujący 
„za“  i „przeciw" konstytucji spi­
sywani byli na dwóch osobnych 
listach, przy czym głosujący „prze 
ciwko konstytucji" musiał to po­
twierdzić własnoręcznym podpi. 
sem i  podać swój adres (1)

W  Bukareszcie urzędy 1 insty­
tucje publiczne nie pracowały, wie 
ie domów przystrojono na rozkaz 
władz sztandarami narodowymi 
Personel urzędów i instytucji gło­
sował wspólnie ( ! )  a niektóre or­
ganizacje udały się do lokali wy­
borczych w  pochodach ze tttan- I 
darami i orkiestrą ( ! )

Chłopi również maszerowali

podczas gdy nawet 
nach Z jednoczonych sięga on tylko 
300 fr. szw. na głowę. Stan ten spo 
woduje prawdopodobnie podjęcie bar 
dziej energicznych kroków, mają­
cych na celn radykalne zahamowa­
nie przypływu obcych kapitałów do 
Szwajcarii.

U ruchom ienie  s ta łe j kam uniK acJ przeć

Biegim Północny
Białe plamy znikną zupełnie z map A rktyk i

Prof. Szmidt 
Jzwiestiach" ciekawy artykuł o 
głośnej wyprawie Kapanina. Au­
tor artykułu twierdzi, że ekspedy­
cja Kapanina dowiodła, iż

KOMUNIKACJA V1A BIEGUN
PÓŁNOCNY JEST MOŻLIWA, 

a także przyczyniła się do tego, że 
już w najbliższej przyszłości 
ZNIKNĄ BIAŁE PLAMY NIEZNA­

NYCH ZIEM NA MAPACH 
ARKTYKI.

Prof. Szmidt przypuszcza, że o- 
statnie wyniki ekspedycji Kapani- 
na pozwolą na uruchomienie 
STAŁEJ KOMUNIKACJI MIĘDZY 
KÓŁNDCNYMI KUNKTAMI ZSSR.

Profesor przewiduje ulokowa- 
nie na krach lodowych szeregu a- 
utomatycznych stacyj meteorolo­
gicznych, które

BEZ POMOCY LUDZKIEJ 
będą rejestrowały wszelkie zmia 
ny atmosferyczne.

Podobny artykuł pióra słynnego

wa ich i  rezerwaty są stopniono 
co raz bardziej ograniczane i 
zmniejszane a przydziały żywno­
ści i odzieży wciąż się spóźniają.

Obradom będzie przewodniczył 
prezydent Indiańskich Narodów 
Półn. Ameryki Thomas Gideon.

oficerów, podoficerów i  żołnierzy 
z rocznika 1929 r. pozostaje w 
związku z sytuacją wojsk republi 
kańskich na froncie Teruelu. 
CIĘŻKIE STRATY FASZYSTÓW

POD MADRYTEM 
Havas donosi z Madrytu: Na

północ od stolicy faszyści natarli 
na stanowiska wojsk rządowych 
w Pardo. Wojska rządowe natar­
cie odparły po całodziennej walce, 
i aszyści z ciężkimi stratami opu­
ścili stanowiska wyjściowe.

do komisji wyborczych z orkie 
strami i  rozwiniętymi sztandara­
mi.

Oczywiście, że w  takich warun-

150roczn  ca
urodzin

Waszyngtona

Dn. 24 b. m. na całym terytorium 
Stanów Zjednoczonych obchdzo- 
no niezwykle uroczyście 150-tą ro­
cznicę urodzin Jerzego Waszyng­
tona.

pilota, Spiryna, publikuje „Lenin- 
gradzkaja Prawda". Spiryn opra-

cowai już nawet pian
NOWEJ EKSPEDYCJI,

która ma wylądować na tafli lodu 
przy samym biegunie północnym. 
Ekspedycja ta ma pojechać na bie 
gun olbrzymim hydroplanem, spe­
cjalnie zbudowanym do tego celu.

W  ajiOńskim  m ieście Kagoshim a
spal ła  s ę 300 domów

na siwieli alarmu o zbliżaniu się eskadry chińskiej i ^ l l
,  .  ,  , POLONIA ZWYCIĘŻA LKS. 1:6.

L  i  okio donoszą, ze wielki po- ; fałszywy alarm przeciw lotniczy, w  czwartek wieczorem rozegrany 
został w Warszawie mecz hokejowy 
eliminacyjny o mistrzostwo Polski 
pomlędzy rnjatrzem Warszawy Po-

chińsklch. Alarm wywołał panikę (onią Ł morzem bodzi LKS.

Kagoshima zniszczył we wobec rzekomego zbliżania 
wtorek po południu doszczętnie skodry samolotów bombowych
300 domów. Pożar wybuchł 

chwili gdy w mieście zarządzono | i  katastrofalny pożar.

W czwartek wieczorem w zapeł 
nionej szczelnie sali dawnego par­
lamentu austriackiego, kanclerz 
Schuschnigg w ygkttił przeszło 
dwie godziny trwającą wielką mo­
wę polityczną.

Obecny nowy Rząd — twierdzi 
Schuschnigg — stoi na stanowisku 
konstytucji, a celem jego jest bro­
nienie wszystkimi możliwymi śród 
kami niepodległości i  wolności 
Austrii. Zadaniem Rządu jest za­
pewnienie pokoju na zewnątrz i 
wewnątrz kraju.

Przechodząc do omówienia roz. 
mów w  Berchtesgaden oświadczy!

kach głosowanie wypadło niemal 
jednomyślnie ( I )  za nową konsty­
tucją.

Urzędowy wynik zostanie poda, 
ny do wiadomości prawdopodob­
nie w sobotę.

Urzędowa agencja uważa w swo 
im komunikacie, ie  komedia ta 
miata epokowe (?) znaczenie. W 
Rumunii każde głupstwo jest „e- 
pokowe", nawet Rząd p. Gogi był 
„epokowy" a Rząd obecny otwie­
ra poprostu nowy rozdział w dzie 
jach wszechświata.

Chińskie samoloty bombardują wybrzeża japońskie
Trzy ataki na Formozą

Lotnicy chińscy zniszczyli 40 sam olotów Japońskich
Agencja Domei donosi, t f  

Joty chińskie usiłowały w c 
tek rano dokonać trzeciego i 
na Formozę. W  godzinach 
nych widziano w pobliżu 
zy 10 chińskich samolotów bom­
bowych. Zmobilizowano obronę 
przeciwlotniczą, ale samoloty chin 
skie do Formozy nie doleciały.

We wtorek w  godzinach ran­
nych zaobserwowano trzy eskadry 
chińskie — w  sile 12 maszyn —

O wynikach wyprawy Papanina 
napiszemy obszernie w poniedzia­
łek.

ich jed yn e
„bogactwo"
Niemiecka firma metalurgiczna 

„RhcinmeLall-BortJg" urządziła o- 
ntatnlo w iwyin lokalu berlińskim 
przy FriedrlchBtruf.se ciekawą wy­
stawę. Po jednej strunie, na tle de- 
koracyj z zieleni, widnieją następu­
jąco eksponaty: działo przeciwiotni- 

ustawiono do strzału, armatka
iwlotnicza. nowoczesny kara- 
maszyuowy do ostrzeliwaniu 

czołgów kal. 2 cm. oraz miotacz min 
kal. SI tu. Obok, w obszernej gablo- 

>ao za szkłem całą kolek 
kich, wypolerowanych po 
nego kalibru. Nieco dalej, ło 11 sztatet 

:j stronie — kilka bomb na- l wiadomo, wycolała się z mlstrozstw.

metody wyrobu cukru z  drzewa

kanclerz, że pojechał tam na oso­
biste zaproszenie kanclerza Hitle­
ra, a to w celu wyrównania tru­
dności, jakie powstały w czasie 
wykonywania umowy lipcowej.

Niemcy zapewniły uroczyście, że 
nie będą się mieszać do spraw we 
wnętrznych Austrii i Schuschnigg 
wierzy, że wziętych na siebie zobo 
wiązania dotrzymają.

Przechodząc do polityki zagra-
Po skończonej mowie kanclerza

KANLLtRZ SCHUSUHNtUU 
nicznej, Schuschnigg podkreślił 
przede wszystkim przyjazne sto­
sunki z Węgrami, a następnie „ży. 
wotność i znaczenie polityczne i 
gospodarcze „protokółów rzym­
skich". Zaprzeczył jednocześnie 
fałszywym pogłoskom prasy za- 
granicznej o rzekomych rozdżwię- 
kach pomięuzy Austrią 1 Włocha­
mi.

I błorące kurs w  kierunku Japonii.
Zarządzono niezwłocznie na za- 
chodnim wybrzeżu Japonii a zwła-

G rsnd i
o d w o ł a n y ?

l i m
\  -

V  z
Kores^u.iucii. u , p.umatyczny 

„Daily Telegraph", twierdzi, że po 
zakończeniu rokowań angielsko- 
wloskich, ambasador włoski w 
Londynie Grandi będzie odwołany

r  WBOMOSCI SPORTOWE i
Hiuniaunwt)

P1ŁUWSZY DZIEŃ
NARCIAKSRICH AUbTUZOSTW 

ŚWIATA
W czwartek nastąpiło w Lathl 

(Finlandia), uroczyste otwarcie nar 
ciarsklch mistrzostw świata. Otwar 
cia dokonał prezydent F inlandii Ka 
lłio w obecnosct członków rządu, 
dyplomacji i Kilkunastu tysięcy wi­
dzów. Ko uroczystościach nastąpi 
sta rt do biegu ształetowego na dy­
stansie 4x10 kim. Na starcie stanę- 

Francjl, która. Jak

i now e] z yskała  ogólny czas 2:38:42 ■
zwycięstwie Finnów 
Karppinen, który biegał na ostat­
niej zmianie.

2) Norwegia w czasie 2:42:30 sek.,
3) Szwecja 2:43:05, 4) Szwajcaria 
2:49:21, 5) Niemcy 2:53:04, 6) Wło 
chy 2:53:09, 7) Czechosłowacja — 
2:08:44. 8) Polska 8:01:09, 9) Au­
stria  3:03:52, 10) Estonia 3:06:54.

uformował się pochód liczący k il- 
kanaście tysięcy uczestników. Po. 
chód ten przedefilował ulicami 
Wiednia.

Jednocześnie w  paru punktach 
miasta hitlerowcy próbowali zor. 
ganizować demonstrację.

G o e rirg
zao ił 6 d z ik ó *

PAT. donosi: Pierwszy dzień 
polowania reprezentacyjnego w 
Puszczy Białowieskiej z udziałem 
Prezydenta R. P., feldmarszałka 
Goeringa i zaproszonych gości od 
był się . przy doskonałych wa. 
runkach atmosferycznych. Goe- 
ring odniósł duży sukces myśliw. 
ski. Od jego strzałów padło 0 dzi­
ków, w  tym jeden wspaniały okaz 
odyńca, oraz jeden lis.

J a k  w czasie
w o jn y

W okolicy Dzenin w Palestynie 
przeprowadzono zakrojone na włel 
ką skalę operacje militarne, w po. 
szukiwaniu ukrywających się tam 
band terrorystów. Odbyła się rów 
iiież, pod przewodnictwem guber­
natora Okręgu, narada wyższych 
oficerów, na której stwierdzono 
konieczność wydania nowych, e- 
nergłcznych zarządzeń. Wszystkie 
drogi w okolicy Dzenin patrolowa 
ne są przez pancerne samochody.

•zeza w  ważnym mieście porto, 
wym Nagasaki stan ostrego po- 
gotowia. Jednocześnie zaalarmo­
wano ustawione w pobliża Naga­
saki baterie zenitowe, oraz japoń­
skie eskadry myśliwskie, które wy, 
startowały i
zowanych I

Japońskie
zamorskich ogłosiło
stwierdzający, że w środę j  
loty chińskie dokonały 3 nalotów 
na Formozę: 1 w godzinach ran. 
nych, 2 po południu.

Koła urzędowe chińskie w  Han. 
kou oświadczają, że podczas ra i. 
du lotnictwa chińskiego na wyspę 
Formozę zostało na lotnisku woj­
skowym w m. Taihoku zniszczo­
nych conajmniej 40 samolotów ja­
pońskich, jak również szereg han 
garów lotniczych. Piloci chińscy 
twierdzą, że widzieli gęste kłęby 
dymu, pochodzące przypu­
szczalnie z zapalonych przez boa 
by zbiorników nafty.

1:0, zdobywając decydującą d a m ­
kę w plsrwazej fazie gry przez Kry

TENIS
DWA NOWE ZWYCIĘSTWA  

JĘDRZEJOWSKIEJ
N a międzynarodowym turnieju ta 

nisowym w Beaulieu Jędrzejowska 
rozegrała pierwsze dwa mecze, bi- 
‘ : w pierwszej rui

s stra ty  gema 6:0, 6:0,
‘ rundzie Stewart 6:0, e:z. 

grze pojedynczej panów, Spy-
w drugiej rundzie pokonał 

niespodziewanie Jugosłowianina Pun 
ceca 6:1, 9:7.

BOKS
JOE LOUIS

ZNOKAUTOWAŁ .MANNA 
W czwartek nad ranem według

czasu europejskiego J03 Louis roze­
grał w Madison Sąuare Garden mecz 
z Nathie Mannem, nokautując go W 
trzeciej rundzie. Mecz, obliczony na 
15 rund, zakończył się faktycznie 
w drugiej rundzie, kiedy Mann zna­
lazł się na deskach do 9 1 gong go 
uratował od wyliczenia.

Po tym zwycięstwie Joe Louis oę 
dzie walczył dn. 8 kwietnia z Pola­
kiem Adamikiem, który pokonał, pa 
dobnie jak  Schmelsng, Harry Tha-

FriedrlchBtruf.se
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Obrady Senatu
O droczenie w y b o ró w  w  Ł od zi i Poznan iu

Wiadomości z całej Polski
W czwartek odbyły się obrady 

wata.
Po uchwaleniu bez dyskusji kii- 

<u ustaw ratyfikacyjnych przystą­
piono do ustawy o odroczeniu wy 
borów samorządowych w Lodzi i 
Poznaniu.

Referent uzasadnia projekt usta 
wy tym względem, ie  ani w Łodzi, 
ani w Poznaniu nie będą mogły 
być dotrzymane terminy.

Ustawa projektuje odroczenie 
do dnia lJ t  1938 r.

Sen. Michałowicz: Sprawa sa­
morządu jest bardzo ważna. Nie 
można za tym lekkomyślnie do 
niej podchodzić. Tymczasem, jak 
mówił p. sprawozdawca Rząd 22 
stycznia wnosi ustawę o ordynacji 
wyborczej, a 25 kiedy np. w Po­
znaniu biegły terminy odracza wy 
bory. Wnoszę za tym o odrzuce­
nie projektu ustawy.

Wniosek s. Michałowicza, jako 
flie uzgodniony ze sprawozdawcą, 
nie został przyjęty do głosowania, 
zaś w głosowaniu Senat przyjął u- 
stawę w brzmieniu sejmowym.

INNE USTAWY
Bez dyskusji przyjęto następują 

ce ustawy: nowelę do rozporzą 
dzenia Prezydenta R. P. o ustroju

Z w i ą z e k  M ia st  
przeuiu nowym projektom samorządowym
W dniu 24 b. i  . . .  

drenie Rady Naczelnej Zw. Miast 
Polskich. Sprawozdanie z dziaialno- 

“  . Miast ztożyi przewodniczą

porządku dziennym 
■prawa Zjazdu zwyczajnego,

odbycie postanowiono oaro 
dłuższy czaa. To w. Stan- 
itawll wniosek c

|nego Zjazdu, i 
się w sprawie

wyborczej do samorządu 
o m iast. Wniosek ten większością 
głosów został odrzucony.

Najw iększe zainteresowanie w y ­
wołało sprawozdanie Komisji Ustro 
Jowej Zw. Miast. Sprawozdawca 
prac komisji przedłożył niewyraźny 
wniosek, który nie określał stosun­
ku Komisji do nowego projektu or­
dynacji do samorządu 6 miast.

Dłuższe przemówienie wygłosił dr. 
Dalkar. który poddał rzeczowej kry 
tyce projekt — oraz uzasadnił sta­
nowisko mniejszości. Ujawnił rów­
nież, to  komisja wypowiedziała się 
przeciw owemu projektowi. Następnie 
przemawlail tow. Stańczyk 1 Szczer 
kowBki, którzy w Imieniu socjalisty 
cznych przedstawicieli w samorzą­

M a ru s ze c zk o  ponow n e s k a z a n y  

n a  R a r ę  ś m ie r c i
W czwartek przed Sądem Okrę­

gowym w Katowicach odbył się 
drugi z kolei proces przeciwko Ni 
klfoiowi Maruszeczce, oskarżone­
mu o zabójstwo dokonane w Ka­
towicach na osobie Jerzego Ret- 
tena 1 żony restauratora Gałuszki, 
oraz o postrzelenie woźnego są­
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STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

— Wolę rozmawiać z takimi, jak pan: może pan 
wypowiadać swe myśli bez ogródek. Ma pan spo 
sób myślenia z gruntu chrześcijański, ale znie­
kształcony wskutek współczesnego liberalnego in- 
telektualizmu. Jest pan jednak w zasadzie czło­
wiekiem religijnym — mimo odrazy i licznych za­
strzeżeń przeciwko obowiązującemu rytuałowi. 
Nie ma pan jednak racji: proszę spojrzeć na swą 
pracę zawodową. Przekona ona pana o tym, ze 
nawet wymiar sprawiedliwości ma swe zewnętrzne 
tormy, etykietę i szatę...

Pełen zaufania opowiadałem mu o swych wąt" 
pliwościach: o swej fałszywej sytuacji w tej atmo­
sferze, przesiąkniętej fanatyzmem, ograniczonymi 
przesądami i ciągłą bojaźnią przed tym, „co inni 
powiedzą".

—* Rozumiem pana — odpowiadał mi — i cbnę 
panu dobrze poradzić. Niech pan opuści Bu<-gos. 
.Pańska struktura duchowa jest nieodpowiednia dla 
tego klimatu. Może pan jeszcze przebywać tu. 
« nami, bowiem dyskutujemy ze sobą szczerze,

pragnąc przekonać pana. Ale tam, w mieście, na­
potka pan tylko przeszkody i wrogów. Wracaj pan 
do Madrytu i niech pan nie zapomina o naszym 
klasztorze. A gdy pan wróci do stolicy i usłyszy 
pan tam w różnych stowarzyszeniach i klubach 
głosy przeciw religii, niech pan sobie przypomni 
wówczas, że my wierzymy szczerze i uczciwie. 
Mówą ludzie o rewolucjach, buntach — wszystko 
to nas nie dotyczy. Wielokrotnie władze, w oba­
wie o nas, poczęły przysyłać wojska dla naszej 
obrony. Odpowiadaliśmy zawsze jedno i to samo: 
niepotrzebna nam jest obrona, bo nie mamy wro­
gów. A nie mamy wrogów, bo nie okazywaliśmy 
nienawiści ludowi, tylko opiekowaliśmy się nim 
i rozumieliśmy go. Codziennie setki ubogich otrzy 
mują tu pożywienie i dach nad głową, którego im 
odmawiano w mieście. Nie boimy się ludu...

Tak rozmawiał ze mną Ojciec Prokurator w ma­
ju 1936 roku. Zaś w lipcu wybuchło już powstanie 
— i długi czas nie odwiedzałem klasztoru.

Zajęcia mego urzędu wzrosły niezmiernie w ok-e- 
sie wojny domowej i nie pozostawiły mi czasu 
dla mych dyskretnych wycieczek. Zresztą dano 
mi oficjalnie znać, ii co niedziela powinienem sta­
wiać się. wraz z podległym mi personelem, na uro­
czystej mszy.

Rozkaz musałem wykonać. I podczas tej uroczy­
stej i wspaniałej mszy w obecności tłumów woj­
skowych, spoglądając n a  ołtarz, wokół którego

i pełno było uniformów i broni — wspomninałem 
] ową skromną i prostą mszę w klasztorze.

Głos kapłana z ambony rzucał słowa pełne nie­
nawiści i kultu wojny. Z chorału dobiegały mnie 
skrzeczące dźwięki fałszywie patriotycznego Mar 
sza Królewskiego, spoglądałem na karabiny wokół 
ołtarza a wszystko to napełniało mnie smutkiem 
j odrazą.

*•*
Pewnego dnia, a było to 20 września roku na­

stępnego wróciłem do klasztoru, ale już w charak 
terze urzędowym, dla spełnienia wraz z całym 
sztabem sądowym swego ponurego obowiązku; ni­
gdy owej wizyty nie zapomnę, nigdy...

O godzinie 1-ej po południu tak, jak zdarzało się 
co dnia, wezwano sędziego śledczego celem doho 
nania ekshumacji trupa. Jeszcze jeden trup z tych 
licznych, jakie odnaleziono w owych dniach. Zdzi 
wiło nas natomiast bardzo miejsce, gdzie go zna 
leziono. Chodziło bowiem o klasztor de Miraflorcs

Serce nabrzmiało z bólu, gdy znów kroczył 
ścieżkami ogrodu klasztornego. Oczekiwał już nas 
taro Ojciec Prokurator, który przyjął nas niezwy 
kle serdecznie. Szczególnie wiele serca okazał, wi­
tając się ze mną. Zrozumiałem szczerość oraz In 
tencię jego powitania. Mnich zapewne domyśla!1 
się, że mimo umiarkowania moich przekonań libe 
ralnych, mogły się one dla mnie okazać fatalnymi 
w owych dniach fanatyzmu klerykalnego.

(c. <L n j

m. Gdyni; o służbie policji w o j.1 
śląskiego; o usuwaniu nieczysto­
ści i wód opadowych; o rozlicze­
niu z właścicielami zniesionych ob 
szarów dworskich; o ulgach w 
spłacie zaległości w przedsiębior­
stwach melioracyjnych; układ mię 
rzy Polską a Gdańskiem o ubez­
pieczeniu społecznym i kilka in­
nych.

OPŁATY UBEZPIECZALNI 
W SZPITALACH

Sen. Pulnarowicz referował pro 
jekt ustawy, wniesiony do Sejmu 
przez pos. Michałowskiego w spra 
wie zmiany ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym. Chodzi mianowi­
cie o skreślenie postanowienia, że 
Ubezpieczalnie płacą za członków 
swych leczonych w szpitalach 
85%, a nie całość kosztów. We­
dług projektu sejmowego Ubezpie 
czalnie więc płaciłyby 100% tych 
kosztów.

Komisja Senacka po porozumie, 
niu z się Ministrem Opieki Spo­
łecznej nabrała przekonania, że 
skreślenie tej 15% zniżki przynie­
sie szpitalom więcej szkody niż
korzyści, a prócz tego pociągnie 
za sobą uszczerbek dla ubezpie­
czonych.

dach wypowiedzieli p m a j w  pcw-, 
jektowi, poddając go b. ostrej kry-'
tyce, J poborów.z elementarny 

.darni demokracji, podkreśla 
jąc, że szerokie masy ludności są 
bezwzględnie przeciwne nowym po- 
> nys tom.

Obaj mówcy domagali się wycofa 
ula projektu.

Zgłoszona przez tow. Stańczyka 
rezolucja, domagała się uchwalenia 
przez Radę Naczelną wniosku o wy 
cofanie projektu 1 opracowanie pro
jektu ustawy dla wszystkich miast w  27ft walczacvcli robo
polskich. Poza tym przemawiało W imieniu walczących rooo- 
szereg przedstawicieli miast, którzy tnlków, głodujących rodzin robot- 
podkreślali, że projekt oparty Jest niczych, składamy najserdecznlej- 
na zasadach niesłusznych. M. In. sze podziękowanie za przysłane su 
przeciw projektowi wypowiedział r  ,
się wśród ogólnej sensacji b. poseł my na rzecz pomocy walczącym ro 
Sanojca. j  botnikom w fabryce dykty w, Po-

Jeden z delegatów, należących do fowiu.
OZN. postawił wiosek o sprawdzę-
nie guorum. Była to sztuczka w ce­
lu udaremnienia niedogodnej uchwa 
iy. Po obliczeniu okazało się, że 
istotnie ąuorum nie było.

Tow. Hausner zażądał zgodnie ze 
atutem zwołania następnego po­

siedzenia za 2 tygodnie.

dowego Fornalczyka.
Po przesłuchaniu świadków i

przemówieniach prokuratora i  o- 
brony, sąd wydał wyrok, mocą 
którego Nikifor Maruszeczko ska­
zany został na karę śmierci przez 
powieszenie.

Wicemin. Jastrzębski sprzeciwił 
się ustawie przyjętej przez Sejm, 
popierając wniosek komisji senac- 
kiej.

Sprawozdawca s. Pulnarowicz
podtrzymuje swój wniosek o od­
rzucenie projektu ustawy, gdyż 
przyjęcie go przyniosłoby szkodę 
tak dla ubezpieczonych jak i  dla 
szpitali.

W głosowaniu Senat zgodnie z 
propozycją Komisji odrzucił pro­
jekt ustawy.

Uęcie bandyty
PAT. donosi z Zaleszczyk: 
Pościg, wszczęty przez policję

za trzecim członkiem bandy Lu- 
bienieckiego, doprowadził do u- 
jęcia Dmytra Kickana. Kickana 
aresztowano w Szerszeniowcach.

Alberica Richtera. Zatrzymany pro 
testował gwałtownie, twierdząc, ze 
posiada milionowy majątek i oskar­
żenie go o włóczęgostwo jest smie3Z 
ne. Policjanci oczywiście nie uwie­
rzyli tym zapewnieniom, jednakże 
po sprawdzeniu okazało się, że za­
trzymany jest synem właścicielki 
posiadłości 1 zaniku w departamen­
cie Aisne, która jednak traktowała 
syna w dziwny sposób, zatrudniając 
go na zamku jako ogrodnika, a w 

przeciw pro- Ubiegjym tygodniu „zwolniła" go z 
Ir.»_ pracy> nle wypłacając mu żadnych

Robotn cy fabryki dykty w Połowili
zwracają się o pomoc do całej klasy robotnicze! w Polsce

/już 31 dni robotnicy w  Połowiu 
leżą w zimnej i nieogrzanej fabry­
ce, Właściciel Rochlin — w prze­
konaniu, że złamie robotników gło 
dem i chłodem — nie chce r.awei 
rokować w sprawie podwyż­
szenia głodowych zarobków do zł
1.20, 1.60, 1.75, za dzień dla posz­
czególnych kategoryj robotniczych. 
Wszelkimi siłami i sposobami pró 
bowano złamać bohaterskich robo­
tników. Podsuwano nieświadomym 
deklaracje, aby podpisywali się, że 
zgadzają się na stare warunki. Nie­
zliczone prowokacje miały za za­
danie złamać robotników i zapel-

Sąd okręgowy w Krakowie w 
osobie dr. Bobilewicza rozpałry- 
wał sprawę prezesa Stronnictwa 
Ludowego w Trzemieśni (pow. 

.Myślenice) Wojciecha Sukty, oraz 
nić niewinnymi więzienie. Po 29-łu członków Str. Ludowego Józefa
dniach ciężkiej walki, gdy robotni­
cy, wycieńczeni i chorzy z chłodu i 
i głodu, lecz z niezłomną wolą zwy 
cięstwa, leżeli w fabryce, — przy-

ROBOTNIK KOLEJOWY PRZEJE- 
CHANY PRZEZ POC1ĄO.

Na szlaka kolejowym Paruszo- 
wiec — Rybnik został przejecha­
ny robotnik kolejowy, niejaki Pa- 
wei Godula, zatrudniony przy o- 
czyszczaniu toru. Godula przecho­
dził, czyszcząc tor, przed nadjeżdża 
jącym pociągiem osobowym na 
tor sąsiedni, nie zauważywszy, że 
2 przeciwnej strony nadjeżdża po 
ciąg towarowy. Godula dostai 
się pod koła pociągu, doznając szt 
regu ciężkich obrażeń i w kilka 
minut po wypadku zmarł.

ŚMIERĆ POD LODEM.
W  Nakle śląskim, zabawiający 

się na lodzie 7-letni Eryk 
Chorzela, ślizgając się, wbiegł na 
tę część stawu, gdzie dnia poprze- 
dniego lód wyrąbano i woda za­
kryta była tylko cienką warstew- 
ką lodu, utworzonego w  nocy i  w 
dodatku nadwyrężonego działa­
niem słońca. Lód załamał się pod 
chłopcem, który wpadł do wody 
Wypadek natychmiast, zauważono 
i poczęto chłopca szukać przy pc 
mocy osęków. Dopiero po dwóch 
z górą godzinach udało się go wy 
dobyć z wody. Według przypusz 
czeń lekarza chłopiec musiał ulec 
udarowi serca i dlatego nie wypły 
nął, co umożliwiłoby ratunek. 
REKORD NA MOTOSZYBOWCU

Niedawny zdobywca międzyna- 
rodowego rekordu wysokości dla 
motoszybowców jednomiejsco. 
wych, p. Michał Offierski, podją’ 
23 b. m. drugą próbę pobicia re­
kordu międzynarodowego, w tym 
wypadku długotrwałości lotu. Pró­
ba została wykonana na tym sa­

było do Połowią 30 policjantów, 
którzy zażądali, by robotnicy opu­
ścili fabrykę. Gdy robotnicy oświad 
czyli, że „tutaj gotowi jesteśmy u- 
mierać, lecz fabryki nie opuścimy", 
wówczas puszczono gaz łzawiący. 
Słabsi zaczęli udelcać przez okno 
z wysokości 3 metrów, ale ich było 
tylko 4-ch. Reszla zabarykadowała 
się w poczekalni. Doszło do zajścia.

Robotnicy fabryki dykty w Poło.

[tli? slraj&u lolmo w
Trzej ludowcy skazani na karę wiezienia

Górki i  Józefa Klatki, oskarżo­
nych z art. 164 § 2, na tle udziału 
w sierpniowym strajku rolnym 

Po przesłuchaniu świadków,

mym motoszybowcu typu ,,Bąk" 
konstrukcji Antoniego Kocjana, 
stanowiącego własność śląskiego 
Okręgu LOPP. i dala wynik po­
myślny. W ynik ten został przed­
łożony komisji sportowej, która 
prześle go do zatwierdzenia mię­
dzynarodowym władzom sporto­
wo - lotniczym.

Trzecia próba pobicia rekordu 
międzynarodowego, mianowicie 
długości lotu (przelot), zostanie 
podjęta niedługo z Katowic. Wszy 
stkie próby wykonywane są z ogra 
-liczeniem materiałów pędnych do 
20 litrów.

SAMOBÓJSTWO DWÓCH 
SIÓSTR.

W Sielcu, w pow. Stanisławów, 
skim, na plebanii księdza grecko­
katolickiego popełniły samobój­
stwo wnuczki proboszcza: 22-letn. 
Maria i 25-letn. Włodzimiera.

Siostry przyjechały w przeddzień 
wypadku, oświadczając, że przy- 
jechały w celu umilenia dziad­
kowi samotności. Nazajutrz służ­
ba proboszcza znalazła je na wy­
suniętej na środek pokoju otoma 
nie w kałuży krwi z poderżniętynr 
brzytwą gardłami.

Przyczyny samobójstwa nie u- 
stalono.
SPORTOWIEC LEKKOMYŚLNOŚĆ

SWĄ PRZYPŁACIŁ ŻYCIEM.
W Pistyniu, w pow. kołomyj, 

-.kim, 18-Ietn! Jan Petryjczuk od 
kilkunastu dnia wybiegał boso i 
odziany tylko w koszulę na podwó 
rze, gdzie przez kilkanaście minut 
biegał, hartując w ten sposób cia 
to. Onegdaj w czasie ćwiczeń za- 
chwiał się i upadł. Wezwany le-

wiu proszą całą pracowniczą Pol. 
skę, o składania ofiar i nadsyła­
nie ich do Połowią. Każdy grosz za 
pewnia nam zwycięstwo. Każde 
słowo zachęty od innych robotni­
ków wpaja w nas nowego ducha i 
budzi nowe źródło energji w ser­
cach walczących.

Następują podpisy 
strajkujących robotników.

oraz wywodach prokuratora dr. 
Pęchalskiego i obrońcy, sąd ogło­
sił wyrok, skazujący Suktę na 15 
miesięcy więzienia, Górkę na rok 
więzienia i Klatkę na 9 mieś, w ię­
zienia.

Obrońca zapowiedział apelację, 
wobec czego proces odbędzie się 
ponwnie przed sądem apelacyj­
nym w Krakowie.

karz stwierdził śmierć na skutek 
anewryzmu serca, spowodowanego 
przez silne zimno.

Z ZEMSTY ZAMORDOWAŁ 
NARZECZONĄ.

W  Kamionce, pow. stryjskiego, 
iwan Chomyn przebił bagnetem 
swą narzeczoną, Paranię Hryniw. 
Przewięziona do szpitala w  Stryja 
po operacji zmarła.

Chomyn c.ynu tego dokonał s 
zemsty za sprzeciw rodziców na. 
rzeczonej, którzy nie pozwolili na 
ich związek małżeński.

Zbrodniarz zbiegł.

Kącik radiowy
DZIŚ 26 lutego — SOBOTA:

15.45 „Sprawiedliwy wyrok" — 
słuchowisko dla dzieci.

17.00 Pogadanka prof.
D y boskiego.

20.00 „Wali 
retka.

22.00 —  1.00 Muzyka taneczna.

Walce wiedeńskie" - ope-

Polskle Radło chcąc uprzyjemnić 
■wym słuchaczom okres karnawało­
wy nadaje w programie ogólnopol­
skim kilkugodzinne audycje muzyki 
tanecznej, pozwalające na zorgani­
zowanie zabaw, zarowno prywat­
nych, Jak i w klubach 1 świetlicach. 
On. 26.11 również od godz. 22.00 do
I. 00 po północy będzie nadawana 
muzyka taneczna w wykonaniu 
trzech zespołów: orkiestry Tadeu­
sza Sercdynskiego, zespołu Pawła 
itynasa l Polskiej Kapeli Ludowej 
Dzierżanowskiego.

DZIft TAŃCZYMY 
DO PIERWSZEJ W NOCY 
OPERETKA STRAUSSÓW

W sobotę, dn. 26.U o godŁ 20.00 
nadaje Polskie Radio dla swych słu­
chaczy niezwykle melodyjną operet­
kę p. t. „Walce wiedeńskie". Głów­
nymi bohaterami tej operetki są Jan 
Strauss — ojciec i Jan Strauss —- 
syn. Wykonana ona była z niesłab­
nącym powodzeniem od kilku lat na 
.cszystkich scenacn świata. W wy­
konaniu radiowym biorą udział: or­
kiestra pod dyr. Górzyńskiego, L. 
Szretterówna, H. Werpechowska, 
W. Ruśkiewlczowa. E. Zayenda, M. 
Janowski, K. Petecki 1 inni. Radio- 
1'onizacja Zbigniewa Turskiego.

Radio warszawskie
SOBOTA, 26 lutego

WRSZAWA 1: 6.15 Pleśń „Kiedy 
:anne wstają zorze". 6.20 Gimnasty­
ka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 
Z.15 Muz. (płytyi. 8.00 Aud. dla 
izkół. 11.15 „śpiewajmy piosenki".
II. 40 Walce z baletów (płyty). 12.00 
Hejnał. 12.03 „W klinice chorych lo­
komotyw". 15.30 Wiad. gosp. 15.45 
Sprawiedliwy wyrok — słuchowisko 
dla dzieci. 16.35 Ork. wojsk. 1653 
?og. a k t  17.00 „Na polskiej plaży w 
Jrctanll". — pog. 17.15 Utwory 
-'ortep. Ignacego Friedmana w wyk. 
Janiny Familier - Hepneiowej. 1750 
Nasz program. 18.00 „Po biegu na 
38 km." — wł. koresp. z Lahti. 18.10 
Pog. społ. 18.15 Tańce i  piosenki 
liszpańskie (płyty). 18.30 Program. 

18.35 Audycja dla wsi 19.00 Aud. 
l la  Polaków za granicą. 19.50 Pog. 
ik t. 20.00 Walco wiedeńskie — ope- 
ictka w 3-ch aktach Janów Stras- 
sów. W przerwie ok. 20.40 Dzien­
nik. Pcg. 22.00 Muz. tan. W prze­
rwie o g. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA U: 13.00 Orkiestra 
i soliści — płyty. 14.00 Parę infor­
macji. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 15.10 Pog. akt. 
15.20 Wiad. sportowe. 15.25 Zespól 
3tefana Rachonla. 18.00 Verdl: „Tru 
badur" — opera z płyt. 19.05 Muz. 
tan. (płyty). 1955 Życie kulturalne 
rtolicy. 22.00 Kwadrans poezji. 22.15 
Sec. fortep. Artura Balsama. 23.05 
Rec. śpiewaczy Ewy Bandrowaklej- 
Tursklej. 23.35 Muz. lekka (płyty).

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzien­
nik. Jak wojsko wychowuje żołnie- 

— pog. Mozaika instrumentalna.
Krakowiaki i górale — opera Jana 
Stefaniego.

NIEDZIELA, 27 lutego
WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 

Dziennik. 8.15 Aud. dla wsi. 950 
Naboż. z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie. Po nabożeństwie ok. 
godz. 30.30 Muz. (płyty). 11.30 Re­
portaż z życia. 12.00 HejnaL 12.03 
Por. symf. pod dyr. S. Lidzkiego- 
Sledzlńskiego, Olga Martusiewlcz 
(fortepian) i K. Wiłkomirski (wio- 
ionczela) (z Katowic). 13.00 Prze­
gląd kulturalny. 13.10 „Uleczony sa- 
mobólca" — humoreska Klemensa 
Junoszy. 13.25 „Przeboje operetko­
we- — w oprać. J. Munda. 14.40 
.Przedstawiamy speakerów" — au­

dycja Wielkiego Zimowego Konkur­
su Radiowego. 14.45 Aud. dla wal.
15.45 „Wszystkiego po trochu" — 
dla dzieci.. 16.05 Recital fortepiano­
wy Henryka Sztompki. 16.25 Utwo­
ry włoskie w wyk. Walerii Jędrze­
jewskiej. Akomp. T. Scredyński (ze 
Lwowa). 16.45 Anieleia i życie — 

e'6 mówiona. 17.00 Podwieczo­
rek taneczny dla młodzieży. 1755 
Chwila Biura Studiów. 39.00 „Pa­
tent". 19.25 Znane orkiestry świat* 
grają do ta ń c a -  (płyty). 20.35 Pro­
gram. 20.40 Przegl. polityczny. 2050 
Dziennik. 2100 Transm. skoków nar 
ciarskich na mistrzostwach świata 
v Lahti. 21.30 Muz. tan. 2250 Ost.
viad.

WARSZAWA H : 14.45 Uczniowie 
Cezara Francka ‘płyty). 16.00 Fe­
lieton akt. 16.10 Zespół „Schram- 
mla". 1653 Program. 22.00 Muzyką 
lekka i tan. (płyty).
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
W niedzielę, dn. 27 lutego I sali Domu Górników przy Al. 

1938 r. o godz. 9%  przed poł. w | Krasińskiego 16, odbędzie się

Doroczne Walne Zebranie członków Partii
z porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z o- 
statniego Walnego Zebrania.

2 j W ybór Komi«’i M atki.
3) Sprawozdania: a) organiza­

cyjne, b) kasowe, c) klubu rad­
nych P.P.S., d) „Naprzodu**.

4) Wniosek Komisji rewizyjnej 
o udzielenie absolutorium.

5) Dyskusja.
6) Wybory O. K. R. P. P. S..

T eatr miejska dla T.U.R.
Pełna humoru, o wspaniałych dekoracjach, ciesząca się dużym 

powodzeniem komedia Pawła Bara bas‘a p. L

„M ężczyzn o m  lepiej*'
odegrana będzie dla TUR w nie dzielę dnia 27 lutego o godz. 8-ej 
wieczorem.

Bilety sprzedaje Administracja „Naprzodu", ul. św. Tomasza 1 la  
I  ofic. I Biblioteka TUR, ul. Sław kowska 12 I p.

Ceny od 60 gr. do zl. 2.50.

Strajk protestacyjny transportowców
W niedzielę wybuchł strajk ro­

botników firm transportowych; 
„PoUtet", „Beckinan" i Związku 
Emerytów Kolejowych.

Dla poparcia żądań strajkują­
cych pracownicy 15 transporto­

31 marca proces tow. Drobnera
Proces tow. dra Drobnera przed 

ławą przysięgłych rozpocznie się 
prawdopodobnie 31 marca i po: 
trwa około dwóch tygodni. Za zez­
woleniem władz zbadał ostatnio 
dra Drobnera lekarz prywatny, któ 
ry  stwierdził u niego anginę pecto- 
ris, ogólne osłabienie i arytmię ser­
ca.

M noż^ sią napady bandyckie
Do mieszkania Reginy Kuśnierz 

w  Jarosławiu (pow. Myślenicki) 
wtargnęli w nocy trzej uzbrojeni 
w  rewolwery bandyci. Steroryzowa 
wszy domowników złoczyńcy wy­
nieśli kufer, który usiłowali rozbić 
przed domem w poszukiwaniu pie

H i s t o r i e  d n i a
Krwawy pościg. Patrol policyjny z 

Posterunku Wola-Jcstowslui w czasie 
poszukiwania sprawców kradzieży mie­
szkaniowej na szkodę Marii Lelito i Zo­
fii Pilz z Woli JOstowskiej, na małych 
błoniaeh obok Rudawy, natknął się na 
3-Ch podejrzanych osobników. Ponie­
waż ludzie ci na wezwania nie reago­
wali, lecz poczęli uciekać, patrol poli­
cyjny użył broni palnej. Jeden z ocie­
kających, nazwiskiem Karol Pitrznnka 
z Kojocie. pow. krakowski, został ran­
ny w lewą nogę. Przy rannym znale­
ziono worek, zawierający kury i gęsi, 
pochodzące z kradzieży. Pitrzonkę prze­
wieziono do szpitala św. Łazarza.

Ranny podczas bójki. W szynku Ic- 
kowicza przy PI. Wolnica 11, powstała 
bójka na tle porachunków osohintych 
między Janem Końskim, a Michałem 
Korkiem. Koński został uderzony tę. 
pym narzędziem w głowę, doznając 
złamania kości potylicznej. Końskiego 
przewieziono do szpitala św. Łazarza, 
zaś Korek zbiegł.

KINO 21UZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę, dn. 27 lntego b.r., 

o godzinie 7 wieczorem, wyświe- 
tfaa Kino Muzeum dla T. U. R. 
podwójny program hamoru i 
sensacji.

Wspaniała operetka komedio­
wa, pełna tysiąca nieporozumień 
i zabawnych epizodów p. L 

CYGAŃSKIE DZIEWCZĘ.
W rolach głównych znakomici 

komicy Flip i Flap, oraz piękny 
film, pełen bohaterskich przygód 
ccwboya i jego młodocianego 
przyjaciela p. t.

COWBOY BOHATER.
W rolach głównych nieustra­

szony cowboy Buck Jones i jego 
młodociany partner Bill) Burrud. 
Bilety do nabycia wprost przy 
kasie Kina Muzeum, ni. Smo­
leńsk 9 już w niedzielę od godz. 
10 rano.

Komisji Rewizyjne/ i Sądu Par­
tyjnego.

7) Wolne wniogki.
W-tęp na Walne Zebranie ma

ją fylko członkowie P. P. S. z 
Krakowa z: kazaniem legityma­
cji partyjnej, nie zalegający z po 
datkiem partyjnym.

Okręgowy K om itet R obot­
niczy  P. P. S. im . / .  Da

szyoskiego  
Kraków  — miasto.

wych firm ktakowskich og.osili 24- 
godztnny strajk protestacyjny.

W związku z akcją transportów 
ców odbyia się w inspektoracie pra 
cy konferencja.

W związku z zeznaniami świad­
ków na rozprawie Doboszyńskiego 
we Lwowie, które dotyczyły osoby 
i działalności dra Drobnera, zwró­
cił się on do władz sądowych z pro 
śbą o zezwolenie na przeglądnię­
cie "któw. sądowych z tego proce, 
su.

niędzy.
W tej chwili jednak zaalarmo­

wani krzykiem Kuśnierzowej przy­
byli sąsiedzi. Na ich widok bandyci 
rzucili się do ucieczki. Powiadomio 
na o napadzie policja poszukuje 
zbiegłych złoczyńców

Zuchwała kradzież na ul. Grodzkiej. 
W nocy dokonano zuchwałej kradzieży 
z wystawy sklepowej składu futer I. A. 
Posera przy ul. Grodzkiej 31. Złodzie­
je po wyłamaniu kraty frontowej i wy­
biciu szyby, skradli trzy drogie lisy. 
Zaalarmowany specjalnym dzwonkiem 
właściciel składu wezwał policję, która 
przybyła na miejsce, lecz... już po n- 
cieczee złodziei.

Dyżury lekarzy
Dnia 26 lutego — noc.

Fiisebbab I. — Św. Sebastiana 33, teł.
109-50.

Immergluck Fr. — Batorego 11. 
Nowak T. — Pędzichów 4, tel. 152-61. 
Silberberg Sz. — Starowiślna 41, tel.

164-63.

Rada Żyd. Związków Zawodo­
wych w  Krakowie urządza w so­
botę dnia 26 lutego w sali przy 
ul. Dajwor 3

Zabawę Taneczna
Dochód przeznaczony na budowę 
domu robotniczego im. Ignacego 

Daszyńsklego
Zaproszenia wydaje sekretariat 

przy ul. Dajwor 3.
Początek o godz. 21-ej

ZJAZD DYREKTORÓW SZPITALI.
W sobotę odbędzie się w Krakowie 

zjazd dyrektorów szpitali i zakładów 
leczniczych wojew. krakowskiego. Obra­
dy odbywać się będą w gmachn krak. 
T-wa Lekarskiego przy ul. Radzi wił- 
łowskiej 4. M. in. podczas zjazdu oma­
wiane będą plany i możliwości rozbu­
dowy szpitali, w szczególności kliniki 
laryngologicznej U. J„ która, jak wia­
domo, pomieszczona jest w budynku, 
nie odpowiadającym zupełnie wymo­
gom sanharnym.

Zgromadzenie Kolejowych Prac. Umysłowych
Dnia 26 lutego b. r. o godz. 

17-ej odbędzie się w Domu ZZK., 
przy ul. Warszawskiej 17, Ogólne 
Zgromadzenie Kolejowych Praco, 
wników Umysłowych bez wzglę­
du na przynależność Związkową, 
z następującym porządkiem dzien­
nym:

1) Zagajenie.
2) Położenie ekonomiczne praco 

wników umysłowych, a budżet M i,

Z ebran ie  C z ło n k ó w  Funduszu  
Zapomogowego Z.Z.K.

Zarząd Koła miejscowego ZZK. 
w Krakowie zwołuje na dzień 
27.11 b. r., na godz. 9-tą, w loka- 
łu własnym przy ul. Warszawskiej 
Nr. 17, — doroczne Walne Zebra­
nie Członków Funduszu Zapomo­
gowego, z następującym porząd­
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokulu z ostał 
niego Walnego Zebrania.

2) Sprawozdanie kasowe Fun-

P a łk a m i z a tłu k li na śm ierć
W krakowskim Sądzie Okręgo­

wym zapad! wyrok, skazujący 3-cłi 
mieszkańców Nowej Wsi Szlachec­
kiej (pow. Kraków) za zabójstwo 
dokonane na osobie Stanisława Ma 
deja, znanego przestępcy, 20-krot­
nie karanego.

Madej przybył na wesele nieja­
kiego Wawrzyńca Miki i wszczął

K rw iw y  bandyta M ruszeczRo na ła w ie  o s trzo n y c h
W  czw artek, n a  ław ie Sądu O krę­

gowego w K atowicach, zasiadł k rw a­
w y bandyta, postrach  całej Polski, a 
szczególnie Śląska, 25-1. N ik ifor M a. 
rusezczko. W raz  z nim  zasiadł jego 
kompan, 32-1. W ładysław  Sparzyń- 
ski, bez stałego m ic jsc i zamieszka­
nia. M aruszeczko oskarżony był o  za­
bójstwo w dniu  26.X ub. r . Jerzego | 
Rotera  i ciężkie postrzelenie woźne­
go Sądu A pelacyjnego A ntoniego 
Fornale? yka z K atowic oraz  o napad 
rabunkow y n a  restau rac ję  Józefa 
Gałuszki w K atowicach - Załężu, do­
konany w dniu 6-XIl ub. r ., podczas 
którego postrzeli! właściciela restau ­
rac ji, jego żonę W iktorię i inw alidę 
Józefa  B iałasa. Zrabow ał przy  tym 
Gałuszce cały ta rg  dzienny, n ieusta- I 
lonej wysokości i rew olw er z 6  na-1 
bojam i, a  B ia’asowi CO zł. gotówką 
i zegarze  z łańcuszkiem. G atunkow a, I 
n a  skutek odniesionej ran y , zm arła 
w dn iu  10 X11 ub. r.

Osk. Sparzyński odpow iadał za n a . j 
kłonienie M aruszeczki do zabójstw a '■ 
Fom alezyka.

A K T  OSK A RŻEN IA .
W  św ietlo ak tu  oskarżenia zbrod­

n i tych bandyci dokonali w n a s tę p u - ' 
jących  okolicznościach: Południow a i 
część Katowic z parkiem  Kościuszki j 
i przedmieściem Brynow a ie st schro . | 
nieniem  różnego elem entu p rz e s tę p ., 
czego, do czego przyczynia ją  się ide­
alne  w arunki terenow e, jak ie  tam  łs t 
nieją. N a te ren ie  Brynow a mamy 
szereg przytułków , z k tórych korzy­
sta! cały elem ent przestępczy, rek ru ­
tu ją cy  się w  większości z m ieszkań­
ców, pochodzących z innych dzielnic 
Polski. M ieszkający ta m  bandyci ! 
złodzieje w ciągu  dn ia  odpoczywali 
i ukryw ali się w t. t.w. melinach, h  o 
zmroku wychodzili n a  „robotę". Dzia 
lalność ich s ięgała  n ie  tylko te renu  | 
K atowic i  najbliższej okolicy, leczj 
rzezim ieszki zapuszczali się s tąd  do 
powiatów: czarnogórskiego, bielskie­
go oraz  okolic K rakow a. W szystkie 
te  podjerzane  typy  przybyły tu  z óż- 
r.ych dzielnic Polski i  następnie  wpsól 
nie dopuszczali się różnych prze­
stępstw . N atu ra ln ie  każdy przestęp . 
ca m iał także  sw oją  kochankę, re ­
k ru tu ją cą  się z miejscowych pro sty ­
tu tek . W ytropienie ich n a tra fia ło  za ­
wsze n a  nieprzezwyciężone trudności, 
gdyż złodzieje i bandyci, tam  miesz­
ka jący  posługiwali aię zawsze pseu­
donimami, nigdy nazw iskami. N a  czo­
ło tego elem entu w ysunął się rycn- 
ło Maruszeczko, pod przezwiskiem 
„Florek", człowiek bezwzględny w 
postępow aniu i  w yjątkow o b ru talny , 
n ie  pozbawiony jednak  pewnego stop­
n ia  inteligencji. Zawsze nosił przy  
sobie odbezpieczoną broń, k tó rą  gro­
z ił każdem u zastrzeleniem  w razie 
w sypania go przed policją lub  H yca­
n iem  w ręce spraw iedliw ości 1

I ta k  w dniu 26.X ub ,r. około g. i 
18-ej F lo rek"  w tow arzystw ie jeo -I 
nego zo swoich zaufanych. Spflrzyń-1 
skiego, zaczepili w  pa rk u  Kościusa. 
ki p ro s ty tu tk i W iktorię Rusiównę i I 
S tefan ię  Pabiazównę. T a  o sta tn ia  by­
ła  kochanką Jerzego  Rotera, które­
go M aruszec ko uw arzał za  „kapu­
sia", C2yli za konfiden ta  policji. To 
było powodem chęci M arusezczki 
zemszczenia s ię  n a  nim . R oter w raz 
z Pabiszów ną m ieszkali wspólnie u ' 
B artników  w Brynow ie, k tórym  Ma- j 
ruszecuko 3wego czasu powiedział, że 
podejrzew a R o tera  o  inform ow anie 
policji o  jego działalności, wydawało 
m u się bowiem podcjrianę , że gdzie­
kolwiek się zjaw ił, wszędzie policja 
następow ała  m u po piętach.

Tego dn ia , wiedząc czyją kochanką

nisteriuni Komunikacji.
3) Prawa i obowiązki pracow- 

ników umysłowych.
4) Wnioski.
Na Zebraniu referuje tow. Ma- 

ksamin, czł. W. W. ZZK.
Ze względu na ważność spraw 

pracownicy kolejowi (umysłowi) 
winni wziąć masowy udział w Ze­
braniu.

duszu Zapomogowego, oraz Kole 
żeńskiej Kasy Pożyczkowej.

3) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej Koła.

4) Dyskusja.
5) Wolne wnioski.
W razie braku odpowiedniej 

ilości zebranych członków, odbę­
dzie się to zebranie bez względu 
na ilość obecnych członków o go­
dzinę później, t. j. o godz. 10-ej.

awan.urę. Goście weselni otoczyli 
awanturnika i palkami dosłownie 
zatłukli go na śmierć.

Sąd skazał sprawców* zabój­
stwa: Józefa Rosponda na 3 lata 
więzienia, Jana i Józefa Ficów po 
dwa lata więzienia, zaś 17-letniego 
Andrzeja Miastka — sąd uniewin- 
nił.

je s t Pabiszówr.a, znęcał się nad  n ią , 
b ijąc i kopiąc ją  po całym ciele. N a 
krzyk obydwuch kobiet, pospieszył im 
z pomocą, znajdu jący  się w poblis­
kim kiesku Roter. K iedy Maruszecz 
ko zauw ażył nadbiegającego kochan­
ka Pabiszów ny, schował się w raz z 
Sparzyńskim  w pobliskich krzakach.

Gdy R o ter znalazł się ju ż  n a  odle­
głość k ilku kroków od m iejsca schro­
n ienia M aruszeczki, ten  w ymierzył do 
niego z  rew olw eru i strzelił, zab ija­
ją c  go n a  m iejscu. K ula przebiła na  
wylot p raw ą  komorę seca Rotera. N a 
Stępnia obyaw aj bandyci rzucili się 
do ucieczki w kierunku  Brynow a. W 
te j sam ej chwili po d rug iej stronie 
drogi wychodził ze swego ogródka 
Fornalczyk. ub rany  w m undur woź­
nych sądowych. Sparzyński, p rzypu­
szczając przy panującym  ju ż  pół­
m roku, że to  polic jan t zawołał 
.gruchnij go, bo to  policjant*'. M a­
ruszeczko też bez nam ysłu wymierzył 
i  s trzelił dw ukrotnie, przy czym jed­
na z kul ugodziła F om alezyka w 
pierś, ran iąc  go ciężko.

O baj zdołali zbiec i przez dłuższy j 
czas ukryw ali s ię  przed policją, aż ( 
po wędrówce po krakow skim  osaczeni ■ 
zostali pod W adowicami, gdzie Spa- j 
rzyński w u tarczce został postrzelony! 
i u jęty. M aruszeczko na tom iast zdo­
ła ł nowu zbiec. Powrócił do K ato­
wic i tu  zetknął się z Józefem  Ka- 
szowiakiem i zam ieszkał u  J a n a  i Jo ­
anny  Zająców , przedstaw iony za 
„ F ran k a " . Tym  samym Zającowie 
n ie  wiedzieli, że je st nim  poszukiwa­
ny przez policję zabójca R otera  M a­
ruszeczko.

Dnia 5 g rudn ia  ub. r .  (niedziela), 
M aruszeczko zaprosił Zająców, ich 
sublokatora Czesława Zielonkę i Ka- 
szewiaka do re stau rac ji n a  wódkę Z 
zaproszenia skorzystał tylko Zając. 
Udali się więc we dw uch dc n ie ja­
kiego Józefa  Pociepnika, gdzie w y­
pili w iększą ilość alkoholu. N astęp ­
nie w  drodze do domu Maruszeczko 
w raz z  Z ającem  w stąp ili do re s ta u ­
rac ji G ałuszki. W ypili po piwie. Po 
godzinie policyjnej obaj wychodzili z 
restau rac ji, jako o sta tn i, a  Gałuszka 
zam ykał z nim i drzwi. W te j chwili 
M aruszeczko poprosił jeszcze o papie 
rosy. Razem więc z G ałuszką wrócił 
do lokalu w którym  znajdow ała się 
jeszcze i żona Gałuszki, W iktoria. 
Gdy G ałuszka w ręczał bandycie żą­
dane  papieosy, ten  w yją ł rew olw er 
i strzelił do niego, t r a f ia ją c  go w 
9zyję. R aniony m iał jeszcze ty le  sił, 
by schronić się do przyległej kuchni. 
Tym czasem  żona Gałuszki zam ierza­
ła  również zbiec, lecz dosięgła j ą  ku ­
la  bandyty, k tó ra  przebił górny kręg  
ty lny  u tkw iła  w kręgach  kla tk i p ier 
siowej.

Po opróżnieniu kasy i zab ran iu  re ­
wolw eru, krw aw y zbir ruszył ku 
drzw iom , w których  ukazał się spóź­
niony gość, inw alida B iałas. M aru­
szeczko n ie  w ahając  się s trzelił i do 
niego w p ierś . Z abra ł mu następnie 
z  kieszeni 60 zł. i zegarek po czym 
zbiegi. Przybył do Zająców , zbudził 
K aszew iaka. k tóry  widząc rewolwery 
w rękoch Maruszeczki, ub ra ł się 
czymprędzej i  obaj pod osłoną nocy 
zbiegli. O puścili te ren  K atowic, uda 
ją c  się do W arszaw y. T am  Maru­
szeczko zastrzelił wywiadowcę poli­
c ji B ąka i skolei schronili się w oko­
lice W arszaw y.

Po k ilku dniach  Maruszeczkę i K a­
szew iaka osaczono w Radomskim, 
gdzie postrzelono K aszew iaka, a  Ma­
ruszeczko znów uszedł cały. K asze- 
w ia k .w  dniu  2 stycznia b. r. m arł 
w  szpita lu  w Radomiu w skutek odnie

Zycie robotnicze
Zawiadamiamy niniejszym wszy 

stkich nowo wybranych członków 
do Wydziału Rady Zaw. i Kom. 
Rew., że posiedzenie nowowybra- 
nej Rady odbędzie się w  poniedzia­
łek, dn. 28 II b. r. o godzinie 6-tej 
wieczór (18-tej) w lokalu Rady 
przy ul. Warszewskiej 15/17.

Obecność wszystkich członków 
nowo wybranej Rady konieczna.

Zakończenie strajku 
w fabryce obuwia Fossa

W fabryce obuwia Fossa przy 
ulicy Romanowicza 7, zakończony 
został strajk. Robotnicy otrzymali 
10 proc, podwyżkę płac.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Pościg za kawalerem** i 

„Bohaterowie morza**.
ATLANTIC: „Yosliivara“ i „Panna 

Piotruś**.
BAGATELA: „Gwiazda Riwiery** i 

rewia „Wesołe koszary**.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Królo­

wa Dżungli**.
„M UZEU M ": „Pod dwiema flaga-

PROMIEN: „Muzyka dla ciebie".
STELLA: „Pan redaktor szaleje".
ŚWIT: „Pieśniarz Jej Wysokości".
UCIECHA: „Michał Strogow**.

W A N D A : „Przedziw ne kłamstwo 
N iny Pietrówny*.

Radio krakowskie
SOBOTA, 26 lutego

11.40 W alce z  baletów  (p ły ty ).
13.45 K oncert życzeń z p ły t. 14 45 
W iad. bieżące. 14.50 Z tw órczości P io  
t r a  C zajkow skiego (p ły ty ). 15.15 
Pog. ak tu a ln a . 15.25 L okalne wiad. 
gospod. 18.10 L okalne w iad. spo rto ­
we. 18.15 „K raków  w czora jszy  i  
dzisiejszy": „Przechadzka  po znit- 
rzonych kościołach K rakow a". 18:30 
R ecita l skrzypcow y S tan is ław a  Ml- 
icuszewskiego, p rzy  fo rtep ian ie  Je ­
rzy  G acze

NIEDZIELA, 27 lutego
8.30 Pog. dla rolników: „Skutki 

niedożyw ienia zw ierzą t b iałkiem "—  
w ygłosi insp. J a n  Stoc. 8.40 M uzyka 
poranna  (p ły ty ). 10.30 Muzyka ,z 
pły t. 13.00 „K ronika  a rty s ty cz n a  
K ra k o w a - (sp raw y  te a tra ln e )  w io -  
pracow aniu Jó z efa  W iśniowskiego.
16.45 „G aw ęda n iedzielna" —  „Swia 
ty  deskam i zab ite "  felieton  S tan iś ja  
w a K aszyckiego. 16.00 W iad. bieżą­
ce. 19.25 P ro g ram  n a  dzień  n a stęp ­
ny. 19.30 K oncert ułożony przez  r a ­
diosłuchaczy (p ły ty ) . 20.35 L okalne 
w iad. sport. D o godz. 24.00 P rog rań i 
z  W arszaw y.

r e p e r t u a r
TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO.

Sobota, 26.11. „Czemu kłamiesz Baj-

Niedziela, 27JL 5 popoł. „Gałązka 
rozmarynu"; wlecz. „Mężesy-mem le­
piej". . .
SINIAJA PTICA (NIEBIESKI PTAK-

Teatr sztuki i askiców artystycznych 
daje codziennie o godz. 8-mej wiecz/w 
Sali Saskiej świetne przedstawienie. W 
repertuarze „Katarynka", „Ciubczyk" 
i U d. Publiczność gorąco oklaskuje wy­
konawców, a to Dyr. W. Srokowa, Di­
nę Mewę, B. Horskiege-Nożyee i  in ­
nych.

dostatecznie um otywowany i  są po­
ważne w ątpliw ością czy zabójstw * te­
go dokonał również Maruszeczko. wo 
'oec czego obrońca —  po ponownym 
zapewnieniu Maruszeczki, iż zabił 
Ju n g a  — wnosi o zbadanie stanu  
umysłowego oskarżonego, oraz  o po­
łączenie wszystkich spraw . Sąd po­
stanaw ia  wnioski rozpatrzeć po prze- 
słuchaniu świaoków.

Sędzia H e r a y  zapy tu je  się dlacze­
go n ie  chce podać nazw iska tow arzy­
sza z parku , gdzie padł R otter. M a­
ruszeczko odpow iada, i i  je s t to  czło­
wiek niewinny i dla tego nie chce by 
go oskarżano.

Sparzyńskiego poznał w więzieniu 
krakow skim i po zabójstw ie Ju n g a  w 
K rakowie, udał się z nim  do rodzi, 
ców w wadowickim. Przypadkow o, do­
wiedział się, że robiona je st n a  nie­
go obława, wobec czego w raz z Spa ­
rzyńskim  usiłował zbiec do Bielska. 
W czasie oblawry Sparzyński został 
ranny  i w padł w ręce policji, żaś 
jem u udało się zbiec do Oświęcimia, 
a  stam tąd  do Katowic i następnie 
Bielska, gdzie dokonał napadu  rabun  
kowego n a  skład tytoniowy, skąd za­
b ra ł 200 zł. j  rew olw er. Z Bielska 
powrócił do K atowic, gdzie przeby­
wał około 10 dni u  Zająców . Pew ne­
go dn ia  po libacji u Zająców, w y­
szedł z Z ającem  na m iasto i  w stą ­
pili do re s tau rac ji Gałuszków, gdzie 
w ypili po piwie i  jednej wódce. Bę. 
dąc p ijany  i n ie  zdając  sobie spraw y 
powiedział, że je s t  M aruszeczką, wo­
bec czego re s tau ra to r  zam ierzał 
wziąć leżący na wierzchu rewolwer. 
M arus-eczko ubiegi go i strzelił, t r a ­
f ia jąc  w szyję. N astępnie  zaczął 

' strzelać  —  ja k  tw ierdzi — n a  oślep, 
przy  czym dwie kule tra f iły  i o n ę G t .  
łuszki, ran iąc  ją  śm iertelnie w krę­
gosłup. Nie pam ięta  kiedy strzelał 
do B iałasa  i czy mu co zabrał, jed­
nak stw ierdza że wie, iż zegarek 
był własnością B iałasa. Był zaopa­
trzony w naboje w ilości 50 od kon­
fiden ta  G oldw arcsa z Krakow a.

N a py tanie przewodniczącego czy 
m u nie żal zastrzelonych, względnie 
postrzelonych ludzi, odpow iada, że 
cywilów żal m u, jednak  policjantów  
nie żałuje, bo prześladowali go od 
najmłodszych la t, gdy był jeszcze 
wolnym handlarzem  i wskutek ich 
szykan zeszedł na  złą drogę. Jego 
m atka  była robotnicą i gdy w 1926, r .  
zm arła , wydalił się z domu m ając  
la t 14. Początkowo sprzedaw ał we 
Lwowie gazety, a  następnie handlo­
w ał w K rakowie. N ie mogąc z tego 
wyżyć dopuścił się 1-szei kradzieży 
w T arnobrzegu, za co był ka rany . 
M iał wówczas 17 lat. Pierw szej więk 
szej kradzieży mieszkaniowej dokonał 
w Cieszynie. Dotychczasowe ka ry  są ­
dowe były łagodne (od 1 tyg . do 6 

, m ieś.), k a ry  te  nie odstraszyły go od 
i kradzieży, jednak  panicznie obaw iał 

się domu pracy, szczególnie w B oro­
nowie, gdzie skazanych — ja k  sły­
szał — męczą i m ordują. N ie uw a­
żał się za a sa  św ia ta  przestępczego. 
Obrońca z apytu je , czy chciałby. by 
dals-.a spraw y odbyły się. Po dłuż­
szym milczeniu M aruszeczko mówi, że 
chciałby, bo przez to  odwlekło by się 
w ykonanie wyroku,

Z E Z N A N IE  SPA RZY Ń SK IEG O
D rugi oskarżony W ładysław S pa. 

rzyński stw ierdza że w dniu  zabój­
stw a R o ttera  był tylko z  M aruszecz- 
k a  po południu, w ieczorem zaś był. w 
mieście. O zabójstw ie dowiedział się 
z gaze t w  K rakow ie, gdzie pom aw ia­
no go o dokonanie te j zbrodni.

W yrok podajem y n a  s tr .  5 -ej.

sionych ra n . M aruszeczko tym cza­
sem ukryw ał się jeszcze do 15 stycz­
n ia  b. r .. w  którym  to dn iu  u ję ty  
został w  B iałe j kolo B ielska po po­
strzeleniu polic jan ta. Ujęło go k il­
ku szoferów.

Przesłuchiw any Maruszeczko przy­
zna! się z całym spokojem do zarzu . 
canych m u zbroorj, z uporem  je d ­
nak nie w ym ieniał pobudek, jak ie  
nim  kierow ały i  d la  jak ich  dokony­
w ał m orderstw  i rabunków .

RO ZPO CZĘCIE ROZPRAW Y
S ala  rozpraw , mimo stosowanych 

ograniczeń przy  w ydaw aniu k a rt 
wstępu, jak ich  brakło ju ż  na  kilka 
dni przed rozpraw ą, była wypełniona 
po brzegi. M aruszeczkę i Sparzyń- 
skiego w prow adziła n a  salę eskorta 
10 policjantów , k tórzy rozkuli ich na 
ławie oskarżonych. Po zaprzysięże­
niu  świadków, Sąd p rzystąp ił do od­
czytania przytoczonego już  n a  w stę­
pie a k tu  oskarżenia.

ZEZNANIE MARUSZECZKI
Przesłuchiw any M aruszeczko oś­

wiadcza n a  wstępie, że Sparzyński 
nie je s t nic winien i nie był z nim  
krytycznego wieczoru w p a rku , kie­
dy zastrzelił R o ttera  R o ttera  znal 
dw a la ta , bo był on złodziejem i g ra ­
sował w Katowicach. Jeden  z p rzy­
jació ł M aruszeczki powiedział mu w 
zaufan iu , że R o tter  je s t konfidentem 
policji, wobec czego zagroził mu n a ­
w et w przenośni śmiercią. Twierdzi 
jednak, że zajście wynikło wówczas 
przypadkowo. K iedy przechodził obok 
Pabiszówny, ta  rzuciła pod jego ad- 
resaat zelży wy w yiaz, wobec czego 
kopnął ją  i począł bić. N a je j krzyk 
nadbiegł R otter. R otter zam ierzał się 
rzucić na niego z nożem, wobec cze­
go Maruszeczko ostrzegł go a  następ 
nie strzelił na postrach. R otter wy­
drw ił go wówczas, mówiąc, że posłu­
gu je  się straszakiem . Strzeli! wów­
czas p< now nie i zabił R ottera. M a­
ruszeczko tw ierdzi jednak  stanowczo 
że nie on zajście sprowokował i nie 
m iał tego zam iaru, a  później musiał 
się ju ż  tylko bronić, obawiając się 
w y d aifa  go przez R o ttera  policji. 
Idąc  do pa rk u  Kościuszki nie spo. 
dziew sl się zastać  R ottera. Z kim 
był wówczas w parku , n ie  chce po­
wiedzieć. jednak  n ie  był to  Sparzyń­
ski. Panicznie bał się schw ytania 
przez policję, ze względu n a  to. że 
wskutek posiadania k ilku wyroków, 
groził m u przymusowy dom pracy, 
w zględnie dom popraw y, gdzie pebyt 
je s t gorszy od w ięzienia, gdzie mo­
rzą  głodem i k a tu ją . Nie byłby się 
d a ł schwytać, gdyby nie był p ijany. 
Po zabójstwie R o ttera  udał się ""raz 
3 tow arzyszem  w stronę Brynow a i 
n a  dróżce tra f ił  idącego z przeciwnej 
strony  woźnego S ądu  Apelacyjnego, 
Fom alezyka, którego uw ażał za po­
lic jan ta  — i gdy ten  ich m inął, po­
nieważ się obejrzał za nimi, M aru­
szeczko obaw iając  sie ujęcia , strzelił 
ta k ie  do niego.

N a py tan ie  p roku ra to ra  i obrońcy 
M aruszeczko stw ierdza, że po w yj­
ściu z w ięzienia szukał pracy  w K ra ­
kowie i Katowicach, jednak  n ik t go 
n ie  chciał p rzy jąć  ze względu na 
b rak  św iadectw a i dowód zwolnienia 
z więzienia. Z p a tro n a tu  zaś n ik t 
się nim  n ie  zajął.

Po zabójstwie udał się do Mysło­
wic, skąd odjechał pociągiem do K ra  
kow a, gdzie spotkał się ze S tarzyń ­
skim. P rzyznaje  się do zabójstw a w 
K rak  w ie  wyw. J u n g a  k tóry  zatrzy­
m ał go n a  p lan tach , idącego w to ­
w arzystw ie K aszew iaka. O brońca Ma 
ruszeczki stw ierdza, że a k t oskarże­
n ia  o zabójstw o wyw. Ju n g a  je s t n ie­
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